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Zbigniew Kremecki • 

Wredny 
przyjaciel 

T

ow ARZYSZY wielu lu­
dziom, W radośc,ach i tro­
skach, przy „okazjach" i 
bez, Uwalnia ludzi od my­
ślenia o przyszłości swoJej 
i 5W0ich rodzin, pozwala 

Im świętować, podczas gdy inni 
pracują, Dodaje szybkości samo­
chodom i motocyklom, • 

Piszą o nim "twój wróg11• 1',1y 
na to - ,.my się wrog:a nie boi­
my!:1 

I ja się nawet z tym zgodzę, 
N,e boimy się' wroga, Bo też alko­
hol JJie jest wcale naszym wro­
giem, lecz przyjacielem, Zawsze do 
usług. Dzień, czy noc. Slota czy 
,kwar, O,lston1ąte półki, czy za­
slonięle, Dziet\ wypłaty, czy „przed 
pierwszym", Dla naszej wygody 
dla zachowania naszego pre&tiiu 
• swojego Incognito, przyjmuje 
różne postacie. Takie postacie, ja­
kie są nam w danej chwili naj­
bardziej na rękę, 

Chcesz z czystym sumieniem po­
'Wiedz.jeć: ,,nie wziqłem kicliszl,a 
Wódki do ust?" Proszę bardzo -
Jest wino, Nie chcesz wina - jest 
piwo, A inne możliwośct? Owe ko­
niaki. likiery, krupnilu.,, Cały ,wach 
Jarz mocy i kolorów o wspolnym 
mianowniku ALKOHOL, 

P.-zyjaciel alkohol darzy swolm 
uczuciem ludzi wszelkich za".vo · 
dów. stanowisk i g,nup uposaże­
nia, Jest on przyjaciele!T\ ogólno­
krająwym, Zewsząd dochodzą wie­
lei o jego przyjacielskich usługac,h. 

\\ Lodri na 200 badan:,eh alko­
holików - 87 opuściło w ciągli 
jednego miesiąca przeciętnie 15 
dni pracy. Gdy założymy, że śred 

ni zarobek wynosi dziennie 50 zł., 
łatwo obltc1-yć, ii każdy opu­
szczając pracę „zrzekł sięu zo 
swego miesięcznego zarobku 750 
zt W skali rocznej - 9 tys, zł ... 
Niezły lelewiz9r. 

7. d1tny,·h statystycznych: W ro­
ku J'ł39 3.65, wypadków drogo­
wy,:h spowodowanych w stanie 
nietrzeźwym; w I półroczu ln60 
rokn ·uka·rano za chuligańsh,.,·o w 
stanie nlclrt_eźwym 117 tys, osóll; 
Klinika Chirurgicina w 1\.ra�(G­
Wie przyjl)l:i w roku 1957 SG pa­
Cj('.ntów z ciężkimi urazami da­
la, spowo,lowanymi na.dużycicrn 
alkoholu, w tej samej klinice na 
stu łóżek - tny zajęte są s I a 1 P 

Prnz par,Jentów, którzy trafili 
tufa.1 na skutek d,iala,nia alko­
holu, 
Przez chwile • zast(ł..nawiarr'ly si� 

nad tymi cytr"am;, Ale naprawdę 
l)'lko przez chwile, Zaraz zjawia 
iię nasz przyjaciel codz_ienny i od 
Pędza od n«s czarne mySH, spa­
Wodowane statystyką. Odpędza je 
W sposób wypróbowany: hasłem 
„1!a fr,q__c.unek tlobrv trunek". Ju:i 

wychylamy kieliszek, już wącha­
my chleb, ,iuż ptzegryzamy śledzi­
kierr:, Żyde jest piękne, kochaj­
:ny się.,, 

Zdnrza się czasem, że usiłuje się 
nas pozbawi� przyjaźni naszego wy 
p,:óbowanego rlruha. Stało się tale 
ostatnio w Bolesławcu, Ni st,;d, ni 
zowad, zJikwiUowano w całym mie­
ście sprzedaż piwa w kioskach, Nie 
liczqc się zupełnie z gustami rze­
szy zwolennik<iw przyjaciela w ta­
kiej postaci. Znikł przez to cały 
koloryt .ni:><;ta, Kioski sloją sa-
1not11e. Br.:1k wokół nich ludzi z 
zadartymi w gór,: głowami, brai< 
gulgotania spływającego do gardeł 
piwa. Trzeba odda<'· jednak spra­
wieGiliwośc Wydziałowi Hand,u.. 
zezwohł na uruchomienie dwodt 
pijalni piwa, urządzonych estetycz 
nie, zaopatrzonych obficie, J�dnej 
przy uL J3, Prusa, drugiej przy 
HanJ;-i Sawickiej, Ta przy Prusa 
prosperuJe jakoś do dzisiaj, Tę clrn 
gą nawiedził jednak _pech. 

Przyjaciel alkohol zaczął wypro­
wa,,cJzać miłosników piwa na oko­
liczr,c klalhi schodowe, Wiedli tam 
ucz'one rlysp11ty, a nierzadko po­
zostawiali po sobie wilgotne śla­
dy ljcś1i można • to tak na,zwać). 
Język dy:;put, soczysty, jędrr.y, tu­
dzież I won)e owych „wilgl.)tnych 
śladow" sJ<lonily okolicznycłj mie­
szkał.ców do odwiedzenia Wydzia­
łu Handlu. gdzie podali w wątpli­
wość e\ykę bywalców pijalni i ży­
czliwość pr'i>jaciela względem sie­
bie, Pijalnię zamkrlięto. 

Aby jednak nie pozbawiać sma• 
koszów towarzystwa przyjaciela, ze 
z,volono na sprzedaż plwa w kio­
sku przy ul. Ogrodowej, I stamtad 
go w król.kim czasie przepc;dzono. 
Powód: zbyt frywolnie sobie po­
czynał w pobliskim hotelu robot­
niczym Zakładów Chemicznych 
,,Wizt.,Vu. 

Została tedy w Bolesławcu jed­
na pij,ilnia piwa, Gdy nie pomie- • 
szcza się tam wszyscy piwosze, 
muszą iść do zakładów gastrono­
micznych, A tam nie każdy z nich . 
czuje się dobrze, Piwo droższe o 
kilka groszy i aura otoczenia wply 
wa jakoś przygnębiająco, Czysto, 
nowoczesnie, obsługa jakaś uprzej­
·m.a - słynie bowiem Bolesławiec 
ze swej gastronomii· - słowem: 
brak atmosfery dla piwoszy, To­
też przyjaciel otacza się tutaj zwo­
Jenoiltami innego pokroju. Tutaj 
darzy swą sympatią pod postacią 
koniaków, likierów i uczystej". 

Tak w ogole, to nasz przyjaciel 
czuje się w Roleslawcu wyśmie11i­
<'ie, Grono jego wyznawców je;l 
ogromne. :11alo klo z bolesławian 

(Dokończenie na str. 3, 

Pierwszy melduneJ< : 

Ziemniaków nie zabraknie 
Sprawnie przebiega skup demniaków z tegorocznych zblor_ów. 

Rolnicy powiatu lefl"nickiego, którzy w ramach obow!ązkowych 
dostaw mają, dostarczyć państwu 6.905 ton zlemnlakow odsta• 
Wili już do punktów skupu Ll 76 ton, Najlepszymi wynl_kaml �o­
gą pochwalić się rolnicy z� rejonu Prochowic I Ules1a, kto�zy 
Wykonali .inż 46 nroc. vlanu obowiazkowych dnstaw zlemnlakow. 
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Społeczna misjo 
służby zdrowia 

Wy razem ogromnej troski instan 
ejl partyjnej o efektywną i slal:i 
realizacji: społecznej misji słuzby 
zdrowia było ostatnie Plenum KP 
PZPR w Legnicy, poświęcone te­
mu zagadnieniu. Najwymowniej 
świadczy o tym podjęta przez P\.e­
num uchwali\, w której Komitet 
Powiatowy stwierdza, że dąiychcza 
sowa dzialaloośt organiza,cjl par­
fyjnej w służbie zdrowia jest nie­
dostateczna I nie odpowiada aklu­
alnyrn potrzebom, Aby podnieść 
autorytet organizacji _  partyjnych i 

,wywierać należyty wpływ na at­
mosferę polityczni\ wśród pracow­
ników slużt,y zdrowia, a w szczegół 
ności w śrotlowisku lekarzy, Pk-

num ru• postanowiło podjąć sze­
reg energicznych kroków) a mia­
nowicie: 

Ud�ielić wszystkim or:gcinizacjom 
partyjnym, działającym w służbie 
zdrowia, skutecznej pomocy. zmle­
rzaji\cej ,to wypracowania. szcze­
gółowego progmmu dz\liłania, Pro­
Gram ten będzie koncenlrować u­
wagc; organizacji partyjnych n:, 
głównych problemach pofitycznyci,, 
moralnych i zawodowych środowi­
ska, w kt.(irym działają, a takie 
na niektórych spraw1ach organiza­
cyjnych tyr.h placówek, Ważnym 
zada.niem Komitetu Powiatowego I 
podstawowych organizacji będzie 
spopulary ,owanie tego programu 

Plenarne posiedzenie Komitetu Powiatowego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robqtniczej w Legnicy w dniu 12.X,1962 roku 
dokonało następujących zmial) personalnych w skłaazie Ko-
mitetu, • 

W związku z przejściem tow. Eugeniusza Arklty do pracy w 
KW PZPR we Wrocławiu, Plenum zwolniło go z obowiązków 
członka Komitetu, członka E'gzekutywy i sekretarza propagan­
dy KP, powołując na to stanowisko dotychczasowego członka 
Egzekutywy tow, Stanisława Kijka. , 

Plenum zwolniło r6wnież z · obowiązków członka Komitetu, 
członka Egzekutywy i sekretarza do spr.aw rolnych KP PZPR 
tow, mgr Francis1,ka Senderecklego, który został wybrany I 
sekretarzem KP PZPR w Bolesławcu, Pełnienie obowiazków ;;,e­
kretarza do spraw rolnych powierzono tow. mgr inż. . Edwardowi 
Goląbow\. 

W związku z objęciem przez tow. Tadeusza Swirskiego stano­
wiska dyrektora elektrowni w Wałbrzychu, Plenum zwolniło go 
z obowiązków członka KP PZPR w Legnicy, Z powodu ·  złego 
stanu zdrowia Plenum zwolniło tow, Jakuba Metynowsklego z 
funkcji przewodniczącego Powiatowej Komisji Kontroli Partyj­
n�j _ powierzając mu stanowisko wiceprzewodniczącego tej ko­
m1sJ1, Przewodniczącym Powiatowej Komisji Kontroli Partyjnej 
wybrano długoletniego działacza partyjnego, dotychczasowego 
z�stępcę członka Ko�itetu, kierownika zaopatrzenia w Legnic­
kich Zakład.ach Poltgrafic;my.ch Przemysłu Terenow,ego tow, 

• Zygn:rnnta Szymczaka, powołując go jednocześnie na członka 
KP PZPR. 

, Dotyc�czasowego czlo_nka Komitetu tow, Tadeusza G,:ekaj:l, 
k1erO':,Vntka PGR Polow1ce, wybrano członkiem Egzekutywy KP 
a tow. T_adeusza. Repsa członkiem K·P, powierzając mu , jedno� 
cześnie funkcję zastępcy przewodniczacego Komisji do Spraw 
Samorzadu Chłopskiego. 

wśród wsz.rslkich pracowników s]u­
t,by zdrowia, 

W ramach stałej metody pracy 
egzekut3-wa KP organizować bt:;d�ie 
syslematyczoe spotkanlo z partyj­
nym , I bezparlyjnym aktywem· ie­
karskim i pielęgniarskim, oraz do­
kona szczegółowej kontroli wyko-

• nania wszystkich wnioskó'w i p1>-
- stulatów, zgloszo,nych w toku przy 
gotowań do IV Ko!lfere11cji Powia­
lowcj, a dotycz,icych ochrony zdro 
wia. 

'-"szyscy członkowie P:lPR, pra­
cujo\1�y w służbie zdrowia, e:ostnli 
zobowi,\2,anl uchwalą Plenum rlo 
zorganl,owania do końca br. zsod 
nie z postanowieniem IV Konre­
renc.il - lekarskiej spółdzielni pra 
c:v, przy c,ym Prezydium MRN zo­

·bowi}\zane jest zapewnić jeJ wa­
runki lokalowe i organizacyjne. 

Pr1;2ydi11 MRN i PRN zostały zo 
bowtf.\Za.ne przez Plenmn do roz­
l>atrzenia szerregu ,viażnych wnio­
sków, zmierz&jących do uspt·awnle 
nia. opieki lekarskiej nad Iudno·kl:t 
i pojnformowania egzekutywy KP 
.w SL) cznlu 1963 r. o rcaliza<:ji tych 
postulatow, Ponadto ' 'Prezydium 
MRN zobo,,•iązano do poczyniei,i" 
kroków w kierunku utworzenia• w 
.Legnicy średniej szkoły medycz­
nej. 

Kolegium redakcyjne „Wiadomo-
1foi Legnickich'' zostało zobowiązil­
ne przez Plenum do rozwinięcia na, 
lamach pb;ina pracy, zmierŻ.ającej 
do , systematyo1.nego piętnowania 
szkodliwych dla parlii i spolecze,i­
stwa pogh1dów l stosunków panu• 
j,icyr.h w części środowiska sluźby 
zdro"ia. 1 

Uchwala Plenum zawiera ponall• 
to zalecenia dla egzekutywy KP, 
która pomoże podstn,wowym or3a­
nizaejom partyjnym służby zdrowia 
\\' przęprowadzeniu kampanii spra 
wozda WClo-wyborczeJ. 

ReallzacJa i kontrola wykonania 
wszystJcich punktów uchwały Ple­
'num będzie prowadzona z całą kon 
sekwenc!�- a o Ich przebiegu i wy­
nikar.h będ:.irmy Informowali na­
·.szych· czytelników w spmwozda­
niach, zamieszczanych co miesiąc 
na lamach naszego tygodnika,, 

(a) 

, - ' 

Smięto 

Łącznościowca 
Począwszy od  19G0 rolcu obch� 

dzimy rokrocznie w dniu 18 paź­
dziernika „Swięto Łącznościowca". 
Swięto to, aczkolwiek nawiązuje do 
historycznych tradycji, jest żywo.t­
nie związane z aktualnymi zagad­
nieniami, 'interesującymi cale spo­
łeczeństwo. 

W dniu tym ogłasza się wyniki 
wspolzawodnictwa o t.ylul najlep­
szego „Obwodowego Urzędu Poczto 
wo-Telekomunikacyjnego" oraz naj 
lepszego .,Rejonowego Urzędu Te­
lekomunikacyjnego". W dniu świ.�­
ta • ,\,ręcza sią zwycięskiej jednost­
ce proporzec przechodni dyrektora 
okręgu oraz Zarządu Okręgowego 
Z.ZPZ, . 

Nnsz legnicki Rut (Rejonowy U­
rząd Telekomunikacyjny) po 1·az 
trzeci zajął pierwsze miejsce I ja­
ko najlepszy . Rui Dolnego Sląska: 
za.tr:7.!'lna. na stale proporzec w Leg 
nicy. 

- • Jako podstawę tego zwycięstwa 
należy uznać sumiennie realizowa­
ny pootula\. postępu technicznego. 
E'.iuL TiR legnickich łącznościow­
ców skupia najlepszych rac]onal;i­
zatorC:,w okręgu wroclawskiego. 
Dzięk"i temu trudności rozwiązań 
technicwych załoga pokonała w ca­
łości. Wyprzedza się również zn.acz 
nie planowe zadania automatyzacji, 
gdyż jeszcze do koilca br. wszy-

• stkie placówki powiatu legnickie­
go włączone zostaną do ruchu auto­
matycznego. 

Na coraz wyższy poziom podno­
si sie kulturę obsługi spoleczer.• 
stwa środkami łączności. Przyczy­
nia się do tego rozwijające się 
szlachetne współzawodnictwo o 
lepszq jal�ość pracy wszystki�h 
slużl,, Pracownicy poczty i teleko­
munikacji wyka.zują coraz więcej 
dbałości o estetyczny wygląd pla­
ców,;ek, o grzeczną, uprzejmą i 
sprawną obsługę klientów, 

Wszystkim pracownikom poczt:, 1 
telegrafii w dniu Ich święta składa 
my serdeczne gratulacje I życze­
nia owocnej pracy i szczęścia w 
życiu 9sobistym. 

(R) 

,Spotkanie 

w Bolesławcu 
Z inicjatywy pierwszego sekr� 

tarza KP P,ZPR w Bolesławcu, tow. 
mgr Franciszka Senderecklcgo, w 
dniu 12 bm. człoąkowie zespołu re­
dakcyjnt>go naszego tygodniki< spot 
kali sł� z przedstawicielami Komi . 
tetu Powiatowego PZPR oraz rad 
na.rodowych i społeczeństwa Botc-­
sll\wca., Celem na.rady było objęcie 
regionu bolesławieckiego zasi<:glem 
dzial•lno,ści „Wiadomości Legnie• 
kich". 

W nlmosferze głębokiego zrozu­
mienia polrz:eb tego terenu usra­
lono, że tygod_.iik I nasz sianie si<: 
również trybuną czytelnika bole­
sławieckiego, ktory znajdzie na je­
go lnma"h nie tyłl,<o bieźi\Cl\ in­
formacje z życia swego regionu, 
lecz również omówienie nurtują­
cych go probJemów ze wszystkich 
dziedzin >ycia. gospodarczego I po­
!ilycsnego. 

Powołana zostanie do tycia sj,e� 
cjalna sokcja, która będzie retla­
gowala dział bolesławiecki na la­
mach nasze;o tygodnika zgodnie z 
potrzebam� i postulatami czytelni­

' ków tego regionu, Komitet Powla­
towv PZPlt w Bolesławcu Mpew­
nia tej sekcji swą opiekę I pq­
oarcie. 

Proiekt legnickiego hotelu 
Informowaliśmy naszych �zylel­

nlkow, te w Legnicy zostanie wy• 
bud,,wany nowy hotel miejski. Dr.is 
z pr,yjmnością możemy zaprezen­
tował\ mal<iel,: projektowaneg·o dla 
naszego miasta holelu według o­
pracowania int. Kociubińskie,o. 
Hotel zoslanlt umiejscowiony na 
placu Słowiańskim w przedluteniu 
ul, Alfreda LampeQ'o. 

Kubatura jego wyniesie 2Z tys. 
m. sześc, Posiada� on b�dzle 241l 

pokoi z tego 168 Jednooso�owych, 56 
dwuosobowych oraz 8 aparlamen­
tó.w. 

Przy hotelu urządzona zostanie 
kawiarnia z turasem od ul, Alfre­
da Lampego, zaprojektowana. we­
dług nowoczesnych rozwiązań ar­
chitektonicznych i plastycznych. 

Hotel posiadać będzie równie! 
restaurację, a clla posiadaczy sa· 
mochodów garaże. Pokoje b<)dą wy 
posażone w radia, telefony, a w 
apartamentach hedą nawet telewi­
zor7• 
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Q ŁUŻBA Zdrowia, Je1 t11'11Ca 
� i rOJnJ!te z�dan!ś śt!ll:9' 9ię 

ostatnld temat�tn rdtte­
giych dysktlśli w praMe i 
P,tzepmiotem wielu konferencji. 
I!a�qzó. 5itlfo tl)i:a.�L,pośwjęca �lę 
����a_m'e-niorB �rzem�slowej �Ui'ż-

by zdrowia, która ,ma prze'tl sobą 
olbrzymie perspektywy rozwo• 
jowe, 

Całe nasze społećzeńśtwo ()­
katu}� tym sprawom dui� za­
lnteresowanie; bo dt'>tyezą 1:me w: 
ró'Witej m'terie leiiirt� ,, j!ik l 
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Sekretarz Konsulatu NRD 

wśród legniczan 
"Ż '6k�j! XIU rot:znicy poWlltanła 

,fflm, etaraniem MDK i naszej re-. 
dakcji 11 bm. w k.awiarni MDK 
w ·bl,gnley odb�l•'lńę Wieczór ptz.y. 
ja:l:nl, 'na 'który przybył sekretarz 
Konsulatu NRD we Wrocławiu 

·Narada 
• 1· ;nuuozyc1e 1 

Komitet Powiat<>� PZPR 
w •BOl<i!slawcu organizuje w 

Jiruu ,22 patdziernika br. naT&• 
·dę• nauczycieli członków 1 kan• 
<i,uatów PZPR. Spotkanie po,. 
święcone zostanie sprawom o­

,-śwlaty 1 wychowania, ze llZCZI! 
gólnym uwzg!E:dnienfem regio­
rnalnych doświaiczeń w pracy 
aydaktyezno ; wychowawczej 
oraz nal«'eśleniem perspektyw 
rozwojowych na na1blizsze la.-
tll. (PS) 

Richard Claus. dbecni byli równie! 
sekTetarze HiP PZPR: HenTyk J«• 
nulewicz, Józef Pałys, Śtańisław 
Kijek oraz • przedstawiciele Jeg• 
nickich zakładów pracy. 

Po powitaniu gościa przez prze­
wodniczącego ZP TRZZ Michała 
Domagałę prelekcj'ę pt.: ;,,NRD -
nasz sąsiad zachddril" wygfos'il red. 
Zbigniew Krempt. z k-0lel serdee?,.. 
nie witany przez zebt'anycli, glo-s 
zabrał gość ni�ieck•I, który 1Mwit 
o aktualnej sytuacji pol!tyC'Z!lej ł 
ekonomieznej NRD. 

Młodzież Technikum Samochodo­
wego im. Wilhelma Pleckll w Leg� 
nicy wrE:Czyla gościdwi Wiązanki 
kwiatów. Uctrtiowie tegd techni­
kum; A. Want i W. Fltas recyto• 
wali (w Języku polsk!m i niemi2-
dtlm) wiersz §ląsltie;f il'�tki Amal! 
lTeny Hanzlówny ,,Towarzy,szom z 
KPD''• 

Na zakończeniEf wleez.oru wy� 
świe1ll!lho iWa kr&tkolrletNIMwe 
filrriy o NRD; ,,Podróż do g6t 
Hal'Zu'l (kolorowy) i „Hutilticy z 
Doehlefl", 

(aW) 
, ....................... " •• , ............ " ... !'" ................... ...... 

Bolesławiecka wieś zalega ... 
Powiat boleslawiecld 1lyn11l w 

, przeszlo§cl z nl$ławnej tradycji 
2.alegan.la w -zakresie wpłat na 
SflBS. Historia się powtarza." Naj. 
lept� wytnacj'a Wygląda w sahlym 
Boleslaweu i N-0wogroucu, gdzie 
plan wykonano w całości. Do przo­
dujących groma4 mómia takte za.li· 
ctyć Grol'hadkę, Osiecznicę, Wykr� 
'ty, KrlllS2owlce i Bolesławice. 

3 ka.wia.rnie 
• 

na WSl 

'W paźdztemiktt br. na terenie 
�wiatu złotoryjskiego ótwarte 
zostaną 3 wiejskie kluby-kawiar­
nie. Wygospodarowaniem Zokalł, 
remontem, Ich wyposażeniem za­
jęły sfę GS-iJ, które prżekażq 
kluby-kawiarnie kolom Związ­
ku M!odzież11 Wiejskiej. Placów• 
ki te powstaną w Białej, Ra­
dziechowie i Nowej Wsi Grodzi• 
skiej,. 

Opieszałość w tym zakresie W/1'­
kazuje Prezydium GRN w Warcie 
Bolesławieckiej, zupełnie nie udzie 
łając pomocy kasjerom BOP. Zie 
przebiega źblórka plehiężna w Pai. 
rowej i Tomaswwie. Mieszkańcy 
tych �si zree.Uzowali zaledwie 10-
-15 ptoc. rocznego planu. Skąpie­
nie grosza r,a tal< ważny &polooznie 
cel wystawia ujemne świadectwo 
postawie .obywatelskiej licżńych 
gospodarzy, Sąsiedzi zza miedzy -
chłopi powiatu złotoryjskiego -
wyraźnie zdystansowali „osżczęd• 
nych'� rolników Ziemi Bolesławiec­
kiej, (PS) 

Nowy SAM w powiecie 
Gminna Spółdżielnla „Samo­

pomoc Chłopska" W • PrzybkO• 
wie (pow. Legnica) urucho!bila 
ostatnio Wiejski bom Towaro­
wy - ,,SAM" w Legnickim Po• 
lu. 

WD'l' posiada szereg dzia­
łów od spożywczego po artyku­
ły gospodarstwa domowego włą� 
cznie. 

pacJeń,tów, lftórym móze być I 
kiażd t z nas; sł 

Mając te· n!i wz:ględt!� bae'i- il 
nie t!ibsefwllwal!§my i,rzebfe!l !ił 
cr-ekawej tlllt'ady Jaka odl5yta �I( 1 · 
26 wrze¼rtta br. Wydział Zdro­
wia MRN w Lt!gnify W@si}ól z 
Układem L�zIJ!ozo=Z!ip·obfeil!lw I 
czym (t-z,w. ZLZ-temJ p'fzy Huele z 
Mie'dzi rorganl:tBwal 1>i e't'Wsz/t § 
na fl.asz.ym tereńie natad� ro'; -
boczą przemysłowej służby zdro- � 
wia miasta i p1>wia-tu Legniaa, li 
.1ak wiadomo rta tut. teteńie §! 
utmeJIS og, 20 amblilator!6w � 
przyzakładowych. Motna byfo g 
zatem spodziewać się, że w tak ::i 
póżyteczńej naraóz.ie wezmą u- � ,,_ 
dział WSZcyscy lekarze reprezen-

1 1 
. 

ku tujący, przemysłową _służbę nauguracJa ro tdrów1a. Niestety, na sał1 kem-
ferencyjnej z biedą można byto • 
doliczy� się 10 przedstawi-

k d ■ k• L 
• 

�ł:1��1j::�y�;;;
c:� :r��:�{: li a a em1c 1ego W egn1cy 

objąć całą tematykę. Zatrzy-
majmy się więc pny sprawach, W pięknej sali Młodzieżowe- Grygłaszewskl. Slubowanle w 
rtaszym id!inień'I, najwaznl�J• go Domu Kultury w Legnicy imieniu student6w złożyli Tere-
szych, związanych z cliiałalhóŚ· 13 października br. odbyło się sa óotlieb i Henryk Jedrysiak 
�lą ar;nbu!'atotlwn Huty M'.!edz.l, uroczyste otwarcie punktu kon- (zdJ. gót11e). Zebrani w podnlo• 
którego problemy występują w .ii sultacyjnego Wyższej Szkoły E- slym nastroju wysłuchali �ra­
wielu µmych ZLZ-tauh. !!E konomlcz11ej we Wrocławiu, dycyjnego „Gaudeamus" w wy-

Ambulatorium w Hucie czvn- I Na uroczystość przybyli przed koua,iiu chóru I Liceum (zdj. 
ne jest całą dobę, 8 małyob po- 1= stawiciele partii i władz or:iz dolne). Wykładu prof. dr Ru-
ll:óiMw, lśniących czystośćią, tło• reprezentanci WSE: prorektor dolfa Hohenberga pt.: ,.Mat<:i-
skdnale wyposatonych. ,Itólóro- WSE prof. dr Zdzisław Hel- ńtatyka, jej rozwój i zastosowa-

·we nowótzesne meble, barwne wig, prof. dziekan Wllttor Male, nie w naukach now'ocztsnych" 
prof. Rudolf Hohenberg, mgr z zainteresowaniem słuchali tak 

(Dokończenie na str. 3) Wilhelm Michniewicz, asystent że zaproszeni goście: sekretarz 
,I Antoni Smuluk. KP PZPR St, Kijek i :J. Pałys, 
lis W prezydihm zasledll przed- dyr. Szkoty Muz:vcznej P. fa­
ł: stawlclele WSE, pierwszy se- giello, sekretarz Prez. MRN I. 

Honorowi 

krwiodawcy 
Na apel Zarządu Powiatowego 

Polskiego Czerwonego Krzyża w 
ZlotoTyi 32 pracowników miejs<10-
wyeh Zakładów Wyrobów Filco­
wych oddało honorowo sWoją krew 
dla celów służby zdrowia, 

W wyniku tego lecznictwo uzy­
skaio 7 litrów krwi, która może 
uratować życie wielu ludziom. Do 
akcji zgłosiło się o 9 osób więcej, 
ale nie zostały one przyjęte ze 
względu na nieodpóWiedni stan 
zdrowia. 

Pien,;szy oddal krew Władysław 
Skwara, drugą była - Danuta 
'li:embulakowa, żona przewodnicz.ą­
cego Prezydiom PowiatćweJ l'latly 
Natodowej. 

W najblltszytń czasie krew bę­
dzie pobierana w Chojnowskich 
Zaklatlach WY"l'obćw Papiernićzych. 
Dotychcza� zgłosiło się tu 15 chęt­
ntch kTWlotlawcóW, 

(L.M.) 

·- - -

l
""=
!I kret,uz KP PZPR Henryk Ja- Prcssler (zdj, 3), 
! nulewlcz i przewodniczący Pi'e.• 

zydium MRN mgr Kazimierz Fot. M. Czarnecka, 
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W XIX rocznicę powstania LWP 

Wieczornica 
.. urotzystosci związane z XIX 

rocznicą powstania Ludowego 
Wojska Polskiego połączono z 
obchodem Tygodnia Ligi Przy-

• kluby mają by� o!rodklem ży­
cia kutturalnego w tych wsillcli. 
Spodziewane jest, że koui ZMW 
utworzą przy n!ch zespoli/ arty­
styCZnć, wprou,-aązą •pogadanki, 
odczyty itp. ., (wa) jaciół żołnierza. .Z tej okazji 

ZP LPŻ w Legnicy zorganizo­
wał uroczystą wieczornicę na 
której podstawowy referat o 
Ludowym Wojsku Polskim wy. 
głosił uczestpik II wojny świa­
towej przedstawiciel Oficerskiej 
Szkóły KBW mjr. Z. Romań­
ski. W uroczystościach wzięli u­
dział oficerowie Ludowego Woj­
ska Polskiego, działacze LPŻ 
przedstawiciele społeczeństwa' 
organizacji młodzieżowych. 

fonego Działacza LPŻ" oficero­
wi ,l1/ładyslawowi �tkowskie­
mu. Wręczono również dyplo­
my „Za Ofiarną Pracę w LPŻ". 
Otrzymali je:  prezes legnickie­
go '!'.-Pż płk Jan K ogut, oficc­

,cow1e Czesław Piter i Stani­
sław Wójcik oraz Józef Krauz 
Stanisław Igras, Jerzy Lacho� 
wicz, Michał Witek. Eugeniusz 
Irodenko, Czesław Czarnecki. 
Ponadto oficerom Romańskiemu 
Górskiemu, Piterowi i Krzy� 

,�fck_lemu wreczono nagrody 
p1en1ężne. 

�,,,,,,,,,,,,,v•1■1111 elln.ilN�'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-'-'-�'-'-'-'-�'-'-'-'-'-'-'X' 

B u d u j e m y  
n o w e  s z k o ł y  

Niecodzienna uroczystość odbę• 
dJ-ie się 2!1 paździerrtika br w Zło­
toryi. W dniu tym zoslartie wmu­
rowany akt erekcyjny pod !unda­
menty pierwszej w powiecie S,;ko­
ly Ty�iaclec\a. Szkole będzie miała 
15 !'zb lek<"yjnych. Koszt budowy 
si�ga 7,5 mln złotych z !unduszy 
pracownlkńw ZaJtladó\l( Górniczych 
,.Len$". Swiadczą oni na Społecz­
ny .Fund11u Budowy Szkól 1 proc. 
upo�ażen\a mieslęcmego. 

O<;J poc·tątku akcji społeczeństwo 
powialu złotoryj�klcgo wpłaciło na 
s ll'lilS bllsko 9 mln. złotych, .1 eśll 
zwa,ymy, i� potrzeby szkolnictwa 
wynikające z nowej reformy szkol 
noi wynlo�ą do roku 196e 75 mln. 
złotych - zebrane przez ludność 
środki na budowę szkól stanowią 
przysłowiową kroplę w mcrrzu. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

Nr 42 (290; 
2 

Z fundtJszy SFBS adaptowano już 
szereJ budynków na cele szkolne., 
a więc w Złotoryi kosztem 1,700 
tys. il., przystąpiono róWniet do 
adaptacji budynku szkolnego w 
Blal�J. \Y ten sposób dziatwa i 
mlodzlet szkolna 2 terenu Białej 
otrzyma 8 izb lekcyjnych, których 
koszt wyniesie 1.400 tys, zł. 

W najbllżslym czasje zajdzie ko 
nleczność rotwlązania prćblen,u 
szkól w rejonie Swlerzawy i Piel­
grzymki. Rozpoczęcie budowy szko 
ly w Świerzawie przewiduje się 
Ila rok 1963, a w latach następnych 
budowę śzkól w Pielgrzymce, Grodź 
cu i Pyskowicach. 

Tak się jednak składa, że spo. 
leczeństwo gromad, na terenie któ­
rych pow,t.an11 nołre szkoły, nie 
spieszy się z realiza�ją podjętych zo 
bowiązań na SFBS. 

Dla przykładu należy podać, że 
najgorzej realizują wpłaty n11 

SFns mieszkA1\cy ijromad Zlolory­
ja, Bi�la, Pir-lg:,ymk�, Rokitnica, 
Twardoc!ce, oraz rolnicy z mia&!� 
Chojnowa. 

Przodują w zbiórce na SFBS rol 
nicy gromady Zagrodno, osiedla 
Wojcieszów, m. Złotoryi oraz gro­
mad Chojnów i Krzywa. Rolnicy 
z Zagrodna w miesiącu wrześni.u 
wykonali pla.ń roctny w 118 proc� 
i tyl"ll samym r,1-zystąpili do Ukwi­
dacJi zaległo�cl z lat ubi�głych. Rol 
nicy z W,ijoieszowa wykonali" już 
85 proc, planu rocznego. 

Ogólnie pH1l\ tb!Otkowy W powie­
cie za trzy kWartaly br. zos\al wy 
konany w ij3,2 proc. co stanowi 
kwotę 1.9')1.773 złote na plan 
2.270 tys, LI. 

K!i\sa rllbotrticza zrealizowała swe 
zobowiązania w clą&u trzech kwar 
talów w 83,2 proc., rolnLcy w 81,6 
proc .. handel pryw11tny w 50 proc., 
przemysł prywatny w 3� proc., na­
tomiast wolne zawody Jedynie w 
31,7 proc. 

N� podb:reślcnie ?:&sługuje takt, 
iż w porównaniu do lat ubie!(łych 
dc,brze wykońuje świadczenia ńa 
Społeczny Fundusz Budowy Szkól 
rolnictu,a. 

Miłym akcentem uroczystości 
było_ wręczenie "przez sekretarza 
ZP LŻP Bolesława Gołębiow­
skiego „Srebrnej Odznaki Zasłu Wieczornica upiynęla w milej 

serdecznej atmosferze. 

Listy 
do r.edukcJI -

• 
Siadem 

naszych ińłerw�ntp 
W SPRAWrE SALCESONU 

N�•a ezytelnfczka ob. w. k. (n't­
zwi&ko 1 a<lłi!s znańe �i!<""ftkc!I) ptzyflfosla d'e nas ka'#atek il.>l.:esó­
nli, w którym wlliOćme tfyty sitraw­
kl gaz,ety. ·z,yr�Ulśnfy �� w t<!J 
sprawie do zakła<1óW -Mlęsl\ycll, 
któT!' nadesłały nam oo:szerne wy. 
Jain1en1e. Fragmenty pl•ma Za!tla-1!.ów .M:łęsnYcn ,Wtl:lJeń\y; 

;;• .. W 2wfązleu % <'>trź!/'m<il\4. j)'r6'l>• 
leq salleesonu poler<l4attą 114 ł)ląsterkł 
- Dyrekcja ŻM wyJatnla: prodllJc� 
Zakładów Mięsn11Ch w rlzi«-esle 
węttlln I !lll)i"óbów węd!lli\il�gloicl, 
Jest poa stałym liaMorem l4b·ot4• 
tortum Wi5 oraz lnspel<!\;�a Wi&. 
Lelearz wete'"I/Mf'il codłlenniil •praw 
<Ua s!tzn sanłf.dtńy pomli!łz'ći"ei\, ;,. 
rzqdzeń I tlirou,,ea. Nle!ll!e,!!iie ód 
tego w Z<l/i:lil,<Ule /ełł opńiC<>\vana 
insmłlłc1a szczegótowo , oliia\lllająoa 
ddpowted<zla!tto'ść praćównU<óll) ł'ó. .)4• 
kotć J)roaukait u tym sdlliym I ea 'lllG­
runlet sanltattie � Ml<ldiłille, odbloreu 
MHb doleonu/i! ddb!ot'I.I tou>aru l)rz!I 
udziale wlaslU!</ 1<0ntrqlł !e'ćłlli!ćł• 
MJ, 1<tóra 11akże t1>rnt011U itli!i łii­
leoU!owy. P,'Olies te'i!hM!oi)ltt!ili WU• lłluc•a nlbżltwólłi!; ttbil lecill"1.l"łle //B• 
zet!) ptzez n!'l!uWctf}ę poz-iisławlóllł, 
wśród sk!adnlicóllJ ml"ta. b11l do TÓI 
poznanlil, ponh!looż przeil tlil'rt 11-ti!gtoy ealk@tl>ttemu l'ol;gótllillanlti, 
Ponieważ n!e mam.y ta<11tyc11 po<t• ,staw aby posądutć rektań\UJqcl?i)'o 9 
tendencyjnq zlotliwość, sprawa zo­stała szczegółowo otnówłona 114 od• 
prau;te produkcyjne; a odpowtedztat 
nt zostoU pouczeni o koni.eezn�d 
przestrzegania podśtawowych zaslid 
ntgieny p rodulecil, 

Dytekcja ZM dzlęleu,Je upr,e)n\19 
za zwrócenie uwag! nd Mfstnf<l!ll 
fakt t prosi redakc/ę II Wkaom<}ffl 
Legn;cklch", aby ;em to jest mo­
żliwe, zaprosiła w naszym tmientU 
zizi.nteresowa.nego konsu1nent4, by 
zech.ctat zapoznać się z nasz11mt u,a„ 
runkami. produkcyjnymt na miejscu 
t.1. w przetwórni, co może wplynąd 
na zlikwtctowante braku zaufa.ni.a do 
nas. Równocześnie podajemy do wla 
aomośct. ie nle Jesteśmy jedynym 
producentem • wędltn na nauum te• 
renie". 

z�oo Dyrektora. 
tA-1s produkcyfn,o-technłcznych 

inż. Zdzisław Rudolf 
OD REDAKCJI: 
Naszej Czytelniczce ra1lzlmy 

skorzystać z propozycji LZM i zwie< 
clztć Je, Pracownlkortl tych uklaliów 
radzimy gazetę taczeJ czytać zamlasl 
gotować. 

PROSIMY DZG o PRZEPrs 

Nasz czytelnik Jan Kęska, mlt• 
szkanlec pow. Sroda Sl. pisze: 

;, ... Wstq,pilem na kolację do resra• 
urac;t na dworcu PKP w L<!gnk:v. 
Poprosiłem o leotlet sc/14botv11 I 
zdziwt!em się bardzo kiedy zamiast 
kotLeta znaiaz?em na talerzu nwsę 
ubitego ciasta, w kt6rytn nlo byll> 
ani grama mięsa. Poprosiłem tru.te• 
tową o książkę zataLeń, które/ Jed• 
nak nie otrzymale-ni. a kelnerka. pó„ 
łożyła wówczas przede mnq plenią• 
aze za leoWcJę w kwocie 14,�5 tł, 
Pieniędzy n-te wztqtem, lecz 20.mó• 
wiłem jeszcze jeden kotlet. Przynle­
sl-0no mi go. Oczywiście miał lłchó­
dztć za lepszy od poprzedniego, 
Przekrajałem kotlet L.'� 

Dalej nasz czytelnfle okreJla !la 
mięsa znalazł w tym drugtm kotle• 
c!e. Nie cytujemy tego fragmentu 
listu, ponieważ przyjęlłśmy od J), 
Kęskt wytwór kucli.n.i. DZG na pa„ 
mtątlcę. Mlel!śmy wfęc przyJemnośd 
sami ocenić, że przepis M oszłzędi. 
nośclowego ,,schaboszczaka" jakitW& 
posługuje się kuchnia w DZG w 
[,egnicy jest swego rodzaju nowo­
śctą kullnarną. Chętnte zapozt14ml/ 
stę z tym przepisem, 

A nuż przyda sfę przed pl�• 
wszym, Ciekawe jednał< df<lczego W 
DZG plact się za toto wcate nłe 
.,oszczędno.ktowq.'! cene. 

k. 

Te panie z międzymiastowej, 
mimo swego święta ,nają nie 
mało „rozmówek". My je rozu­
miemy, życząc im wszystkiel!O 
najlepszego. O to samo prosiinY 
naszych Czytelników, jeśli sk<>­
rzystają z ich usług, 

Fot. L. Miller 

C 



Problemp - ludzi miedzi 

Kom nik cyjne ńiedorzeczności � _ 
o :�t!�:fut�����l;

m
���; ��t�::�� n:�ng�ra

_ go:odarczą ; uprzej�ie o autorytatywną od- b!nlanle udający się PKS-em do 1l«Billł 
}>ociągow 1 autobusow. J,ed- dzie jazd . . J .  . rozkl�- powiedz DOEJ> we Wrocławiu?.. Wrocławia. Oto w Srodzie S!ą-

ne za parę z!otych - drugie za pociąg / f0�ią_gow J1guruJe, ze • Tymczasem czytajmy dalej tę sklej autobus slol aż 20 minut 
ir;ro, . dziękJ łaskawości PT Legnickie"o eo;j

i
iidża 

o L�ima pasj,;nującą lekturę... I wszystko sprawia że prędzej 

1 ?t 
aw�ow. akaż· fascynująca ostatni Pl(S O " l  

O • a Ustalając czas odjazdu poclą- obecnie można doje�hać z Wro- Obun.yła Eiię skrajnie prawicowa 
„Deutsch� So1datenzei.tung'' na 
Amerykanów. �a tortury, stosowane 
w tej ,,naJdemokratycz.niejszej" 
armil śwfa t.:i. 

e ura. Pól bi d ; • ciągów I autobusów kursują- cławla do Zgorzelca niż do 
Dwa razy do roku studiując PKP _e Y,

d 
g {by na przykład CYch na trasie l,egnica-Lubln znacznie bliżej położonego Lu• 

mile te książeczki nasuwają si" jako 
n;\ •OS r�egł,:- Legnicy, autorzy ltoldowali zapewne zas:1- bin a! • -

nam smutne wnioski - zostaje:· c· . .5 0 .cy 1:1iectz1. Niechby dzle „kupą mości panowie". 
my sprowokowani do zwierzeń . z�;ciaz . d?strzezono konieczn::iść Skoro u5talili że między go­
mamy ochotę wy�eźć na trybu� ,.,;e�ewme;ia �ubinowi wła5ci- clziną piątą � dziesiątą odjeL-
nę i nawymyślać nieładnie ich Al;

o 
g��i:

c�em� z Wroclawic:m. dh.ią d,o Lubina 3 pociąg-I i 6 
futorom. •• via rz k

am . . a�tobusow. Skoro ustalili, że 

Mój rozmówca żalił się rów­
nież, że z powodu nierentow­
ności trzeba będzie wycofać 

' n iektóre składy. Proponował mi 
także, aby apel-ować w Legnicy 
do dyrekcji szkół, kin itp., aby 
,te przystosowały się... do roz- , 
kładów jazdy autobusów. Nie­
stet.v. nie widzę pt>trze-by, by z 
tej „rady" skorzystać! 

Według relacji „Soldatenzeltung" 
rzecz miała się następująco: ,Pod­
czas niedawnych ćwiczeń 32 a mery­
kańskich żołnierzy wysadzonych zo­
otalo z hel!-kQpterów w odległości 

Postanowiłem op?Wiedzie�, k t 
P Y ładu wyn?tu;my ta- między godziną czternastą a 

<:zego dostarczyła mi lektura '6 ° 0 mE:d•orzecznośc:_ . . piętnastą odjedżają z Legnicy 
rozkładów jazdy pocigów i auto- L 

�odzmie .2,37 przyJezdza do do Lubina 3 autobusy f 3 po­
busów na jednej tylko trasie ,;gmc1 ł>ociąg z Wroclav,ia. ciągi. Skoro - wreszcie - od 
Lublin-Legnica-Lublin. 

racaJą mm bupownicwwie Za- godziy piętnastej do drugiej w 

g�i!�m�i k�ni 
od 

1-alJ:�;�
ro

��tr��ćRf✓v 
grupkach po dwóch i trzeC'h do te­
go miasta. Samod.zielnie. r w peł­
nym rynsztunku. Aby zad.::in\e Ło 
utrucłnić� w pościg z.a nimi wysiano 
lC0 innych żołnierzy na samocho­
dach specjalnych, wyposażonych w 
nowoczesne środki łączności. Ci ta­Lublin - wiadomo; miedź. �i��ia_

ś 
z_ K_ttowic, Warszawy i nocy przewidzieli tylko 1 po• 

Legnica - s-toliea miedz.i. Lu-
w'. cie rocławia. Chcąc do- ciąg I 1 autobus. Osiem autobusów i osiem po- ,pali uciekinierów. Złapanych pod-

d.1ie przyjeżdżaj,-ą tu korzystać 
sta� się z !{,olei do Lubina ska­

z ,dóbr kulturalnych, uzupelni·a'· 
2�111 s_ą na trzyg-odzinne wycze-" kiwanie na legnickim dworcu wiedzę w wiec.1orowych szko- �ud_zAe mają więc dosta-teczn� łach lub po prostu pobawić się 1lośc czasu by rozmyślać na te­na dansingu. T,• mczasem z lek- mat: ,,dlaczego pociąg odjeżdża-tury tych miłych książeczek j L nied_wwnacznie wynika że. za-
ący z , egnicy do Lubina o 2,05 

równ.o PKP jak i PKS ' tr'aktui·ą 
(za!�dwie 32 minuty różnicy w 

L 
czasie) stoi na lubi1iskim dworcu egmcę na równi z Kłajem, w okrągłe 40 minut i nie może którym po godzinie 21 nie ma czekać w Legnicy na przyjazd co robić. pociągu z Wrocławia?" Uwaga społeczeństwa konc p 

t . 
en- onieważ piszący tę milą ,re-

,;t
u
ó
Je się n� miedzJ •. Na skarbie, Cenzję" również nie wie dlacze­" ry w medalekleJ przyszłości go niby tak się dz.deje, prosi" 

�'-'-'-'-'-'-V".//./././/././././///.////././/././/./././/././././/.////h 

Wredny przyjaciel 

O ciągów odjeżdża obecnie CO• dano torturom, aby wymusić od 
ile stanowisko PKP, gdzie dziennie z Legnicy do Lubi"na nich zemania na temat macierzy-

zachodzi kwestia r d stych jednos.tek. Wiązano 1 bito 
oz yspono- i ty,leż z Lubina do Legnicy. Jch. zamykano w ciasnych szalkach 

wania tysięcy poeiągów można Dwa wagony zapewniają Lubi• poddając dziala11i\1 elektryczności, 
jakoś jeszcze wytłumaczyć to nowi bezpośredn'� komuni·ka-

karmiono zupą pieprzową i, s:on_ą 
sta:1owisko rezprezento�ane '-""" ' wodą. Ponoć z sześciu w ten s„o-

przez PKS (z Oddz'ałem w Leg- cję z Krakowem i Warsz;awą. sób potraktow.onych t.o!nierzy, iyl-
., Wszystlro to p wi·n • · ko jeden się załamał i zd radził ta-

nicy!) wydaje się nam po prostu " o no c1eszyc. • • 
d l p z każdym bowiem dniem rnlud- ��1;.:;;'.:,\l ir-;i���ii'i'�:· został za to 

z wne. ostanowitem przeto u- nia się gigantyczny plac budowy • zupelnić 1ekturę rozkładu jazdy kopalń mie<lzi. • T 1 1 j 
wizytą w Ekspozyturze PKS w zeifu�g,,re 

u
aJe?�a A

 
n�"11in;;;�!d:,:e� 

Legnicy u dyr. Józefa Drużko. Ta-k pokaźna ilość taboru U• US-Army_ stosuje się metody, jak 
Rozmowa ta zaczęła się od poważnia, . d o  opra�=uan1·a r•07.• ,,w obozie Wallensteina'" {dowódca 

łó 
..... v-.-r· w�jsk katolickich w wojn!e trzy-

S W „czego oni jesizcze chcą?" sądnego, dającego się uzasadnić dz1estol_etnJ„J). Nie chodzi ieJ już 
Oni - t·o znaczy budowniczowie rozkładu jazdy. Prz-eto r�cenz.i ę  o_ to,_ ze rzecz dzieje się n a  ziemi 
nowego Zagłębia Miedziowego. z mi!ych książeczek adresuję do metiecklej. ale przecież od roku 
Tu loJ· al nie przyznaJ· ę, z· e PKS DOKP 

194 armia amerykansl<a jest wzo-
we Wrocławiu i' Ekspo- rem dla Niemców w NRF przecież 

d•otychczas na ogół spełnlai zytury Legnickiego PKS wie- Bundeswehra odziana zl,stala w 

wszystkie postulaty Kombinatu. rząc, że da się coś i·eszcze zmie- mundury l<roJu amerykansklego 
B I z 

i pnejęla nawet niektóre sto.pnie! 
a. apewnil Lubinowi bezpo- nić! A swoją d-rogą Lubi•nowi Dalej „soldatenzeltung" stwier-

średnie połączenie autobusowe trzeba zapewnić autobus który dza, t.e żołnierzowi niemieckiemu 
z Wr-ocławLem. odjeżdża z Legnicy po g,od?, ,2. niepotrzeb:ie są takie metody 

Z • f 
4, - szkolenia. gdyż jest on .świadomy 

(DokończeI1ie ze· str. I) 
radio onizowany „Jelcz" po- swyc� zadań.. rrzy okazji wskrze-

f a k t y  c z  n i e  na każdego piją- starał się także -o dodatk:iwe sza się pamięć o , chlubnych tra-

Kocioł, 

garnkowi .... 

9klego korpusu ekspedycyjnego pod• 
czas powstania Bokserów w Chi• 
nach, angielski admirał Seymour, 
w krytyccnej sytuacji zawołał: 
„Niemcy: na front" l 

I tutaj wylazło przysłowiowe szy. 
dlo z worka.  M!lltarystorn z ,Sol­
datenzeltung" nie chodzi Wcale 
o losy amerykall.skich żołnierzy. Nle 
c,hodzi im także o „zły przykład". 
C�cą �o prostu za cenę obgadania 
soJusznika zdobyć prymat Niemiec 
1 1 Bun�esw�hr}'.' w NATO. Stąd 
�hw�leme Słę, ze jedynie n1emieccy 
zoł!1_1erze potra!iłi zgnieść opór 
Ch,1nczyk&w. Wiadomo - żołnierz 
niemiecki nieraz używany był do 
brudnej roboty, co osl2,gnęlo swój 
szczyt podczas os,tatnlej wojny. 

,.Soldatenzeitung" między Wier• 
s�am! zwraca uwagę Zachodu, że 
l1czyc może tylko na żołnierza nie­
mie.ckiego, któremu nie potrzeba aż 
takich drastycznych metod, aby ru­
s1.yć znowu na wojnę. W artykule 
tego nie powiedziano. ale jasne 
jesl'., kogo miefi µrzedst?v·iać sie• 
par,ze stosujący tortury. w ten spo­
sób usiłuje si� wmówić 1 utrwalić 
w umysłach ameryk.ańskif'h żołnie­
rzy �on!e„znośl: wojny. A „SolQa­
tenze1tung11 dyskretnie wskazuje 
p.llcem: Bundeswehra jest tą jedy­
ną ·armią NATO, która potratl 
„śwjadc,mie" zażegnać „czerwone 
n iebezpiecze1lstwo". Daicle je1 tył„ 
ko b.roń atomową, pozWólcłe jej się 
r9zw1f'!-ąć, a ona już pokaże, co 
po trata. 

Nie wspomina „Soldatenzeltung1• 
ant słowem o tym, że 1 1chlubne 
tr.fldycje oręża nlemlecklego'' 2a­
wtera,tą w sobie tyle przykładów 
okrucleństwa 1 bestialstw. iż prze-­
chodzą ludzką wyobraźnię Wcale 
nie potrzeba szukać przykl

c
idów aż 

w '"obozie ·wallensteina". 
r tak sobie sojusznicy ,z NATO 

wytykaJą pal�em swoje grzechy„ 
Jak w tym porzekadle, gdz.ie ko„ 
cloł garnkowi.., itd. 

Il� niego stroni, pomijając kobiety 
\ dzieci nieletnie. 

cego. atrakcje, Znają je wybornie lu• Romuald Nader dycjach oręża n,em,e_ctnego", przv• 

Nie ma chętnych? Liczby są o• 
pommając, ze dowodca europej- CUX 

gromne. Lepiej zalać tego robaczka . •••••••+++++++♦♦ ........ ł•••••••••••••••••••••♦♦♦tt++++�♦♦♦tt♦♦♦♦O♦♦�♦♦♦♦♦♦++♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦+♦♦♦ 

Zadać w Bolesławcu pytanJe: 
i)cto z was pije?" - otrzymuje Sill 
kontrpytanie: .,A kto nie pije?·' 

Przyjaciel nasz, co każdy przy­
znać musi, jest wzorem obrotności 
handlowej i trosk! o klienta, 

RESTAUHAC.JA. 
- Czy opr,\cz kapusty i ogótka 

�ie ma innych jarzyn 7 
Nie ma. 

- A jaką macie wódkę? 
- Wszystkie- gatunki. 

SKLEP. 
- Czy jest mąka wroclawslrn? 
- Nie ma. Nie dowieźli. 
- Kiedy bqdzie? 
- Nle wiem. Proszę mi zresztc1 

teraz n ie przeszkad2ać. Przyszedł 
transport wódki. 

Zajrzałem cio Rocznik.a Staty­
stycznego: 

Spożycie na jednego mieszkań­
ca w roku 196U: spirytus, wódki 
czyste i gatunkowe (w prze­
liczeniu na spirytus 100 Pl'Oc.) -
2,4 lHra,; wino - 4,5 litra; piwo 
- 22,8 litra. 

S!an ludno§cl wg-. spisu na 
azi�ti G grndnia 1960 r.: 01:ó­
lem - 29.7:l.l.0O0; mężczyzn -
!4.374.000; kobiet - 15.357.000; w 
tym dzie'cJ do lat Ja - 10.3'75.00U. 
Ktu chętny, niech obliczy, ile 

alkoholu przypada wobec tego 

• • • • •• •  
Po sesji MRN 

Cienie 
Pod znakiem konkretnej i rze­

czowej krytyk.i niedociągnięć leg 
nickiego handlu upłynęły obra· 
dy ostatniej sesji Miejskiej Ra­
dy Narodowej. 

Sytuacja w legnickim handlu 
układa się niejednolicie. Z jed­
nej strony mamy do czynienia z 
szeregiem zjawisk ni'ewą"tpliwie 
pozytywnych takich, jak szybki • 
wzrost obrotów, rozwój sieci, 
J)Ostęp w modernizacji oraz 
Wprowadzanie ulepszeń i zmian 
organizacji i funkcjonowania 
handlu i gastronomii. 

Obok tego sytuację w legnic­
kim handlu charakteryzują zja­
:"'iska ujemne, do których nale­
zy zaliczyć istotne . n iedobory w 
zaopatrzeniu w szereg artyku­
łćw przemysłowych i spożyw­
czych, niedostosowanie profilu 
branżowego do aktualnej i przewi­
dywanej struktury popytu o�az 
uchybianie w zakresie wyglą­
du estetycznego i stanu sanitar­
nego wielu placówek. 

Przed dwoma z górą laty Miej­
ska Rada Narodowa nakreśliła 
Pr.ogram rozwoju i usprawnie­
nia pracy handlu. Ostatnia sesja_ 
pozwo!ila nie tylko ocenić reali­
zację tego programu, ale jedno­
cześnie wytyczyła dalsze kie­
runki działalności zmierzające 
do poprawy zaopatrzenia ludr.o­
ści Legnicy, 

W ciągu dwóch z górą lat. 
nlimo ubytku lokali w bu1yn­
kach podlegaj,�cych rozbiórce. 
jieć detaliczna zwiekszyła sie .P. 

�i�}J;�=!/;;1�:r:ć, :��::�:!:: Przez nryzmul 1· edne1· _konieren· eu1•.1· 
bie zbytnio umysłu i sumieuia nie lłJ � 
przemęcza<':. (D k • 

Przychodzi jednak czas, kiedy 
o onczenie ze str. 2' zapobieganiu poświęca się szcze-

często za wieszczem powtórzyć wy- gólną uwagę. 
padnie: ,,Nie masz prawtiziwęj firanki, dużo kwiatów. Wszędzie W związku z dynamicznym 
przyjaźni na świecie . . .  " widać gospodarną r,ękę kobiecą; rozwojem huty przewidziuna 

Przyjaciel naszych popołudni, która bard.10 troskliwie dba o jest znaczna rozbudowa ambu­
wieczorów i nocy rQbi nam brzyd- wnętrze. Mieści  - się tu labara- latorium i podnies-ienie- go do 
kiego psikusa. Wątroba, nerl-J, torium anal:tyczne, punkt ap- rangi ośrodk a  zdrowia, w lttó­
serce, płuca, układ nerwowy, ko- teczny, gabinety ratownictwa rym znajdą się gabinety specja­
ra mózgowa... Wsłuchujemy się w gazowego i fizykoterapii (na ra� listyczne z rentgenem włącz­
te .,detale" naszego organlzmu i zie tylko Solux)), Ambulato- nie. Jeśli tylko zamierz-one pia-
dziwimy się skąd nagle „awarie". rium dentystyczne, z braku ny zostan::, zrealizowane - pra-
I poniewczasie dochodzimy do te- miejsca na terenie Huty, mieści cownicy Huty będą otoczeni 
go, że nasz przyjaciel, to wredny się przy ul. Poselskiej (bardzo wszechstronną ' opieką lekarska\ 
typ, wysklwiający nam rachunek niewygodna lok&Jl.zacja). . na miejscu. Poza podnoszeni�m 
za  miłe „rausze", niebia(lskie na- Personel: 2 lekarzy, l lekarz stana zdrowotnego załogi, przy-
stroje i szalowe wieczory w „by- dentysta, 1 felczer, 4 pielęgniar- m-o.łoby io bardzo realne ko-
czej" komp:mii. ki, 1 la.l;>orantka, 1 rejestrator- rzyści dla zakłacfu w postaci ol-

sowych inspekcji lekarskich na 
terenie zakładu. Postulat . jest 
niewątpliwie słuszny. Wsp&łpra­
ca taka wytworzy sprzyjajqce 
warunki do realizowania wnio­
sków pokontrolnych. 

Również godny uwagi jest 
wniosek by kierownicy ·dział5w 
dopilnowali·, aby pracownicy 
poddawani byli okresowym ba­
daniom lekarskim w ustalonych 
terminach. Leży to . i;u:zecież w 
ich własnym interesie. Pracowni 
cy powinni zrozumieć. • że dla 
roztoczenia troskliwej opieki nad 
nimi - lekarz musi wszystko 
wiedzieć o ich ·zdrowiu. 

Ale w Bolesławcu są wszyscy ka . Do dyspozycji karetka pogo- brzymiej liczby zaoszczędzonych 
zdrowi. I nie tylko w Bole_s!awcu. towia ratunkowego - własność roboczo-godzin, które obecnie O CZYM MOWILI PRZEDSTA• 
Ufaj,1 przyjacielowi i spróbuj na Huty(!) pracownicy tracą na „spacery" WICIELE HUTY 
niego marne słowo powiedzieć! ·oo Zadania ambulatorium: Jer.ze- do specjalistów w przychodni. 
oę,:u skoczą, w pierś się uderzą. nie, a przede wszystkim zapo• 
W proletariacką, dyrektorską .,.. bieganie 'chorobom. Profilaktyka 
jaka akurat pod ręk'\... wymaga znajomości warunków 

Broniąc si<; więc przed zarzutem P,racy W zakładzie, a więc wa­
chcęc,i ,niszczenia „wypróbowanej runków BHP oraz szkodliw0ści 
przy Jaźni" - przytoczę tylko sta- wyziewów i związanych z tym 
re, •�ądre pr7,ys!owie: .. Jeśli trzech ·zagrożeń chorobowych. 
ludzi powie ci, że jesteś pijany, W przemyśle miedziowym naJ• 
nie k!óć się, idź ąpać". częściej występuiącą ' chor-obą 

Zbigniew Kremecki zawodową jest ołowica, której 

l,EKARZE POTRZEBUJĄ 
POMOCY 

Wi,ele zależy od dyrekcji za­
kładu. • Na dowód wystarczy 
przytoczyć jeden z postulatów 
k ierownika ZL,Z-tu w Hucie 
dr. Włodzimier·za Podolaka. Pro­
si ori aby dyrektor techniczny 
Huty by! obecny poĆlczas o�e-

• • 

Dyrektor Huty mgr inż. Grze­
siek (który bardzo pozytywn\e 
ocenił pracę ZLZ) poruszył m. 
in.  problem etatyzacji lekarzy 
przemysłowych przez; zakłady 
pracy. Wprawdzie myśl ta nie 
jest nowa, niemniej jedna)<: st.1.­
nowi ważne potwierdzenie oµi­
nii ,  że stworzenie etatów le­
karskich w zakładzie przemysło-

• 

blaski legnickiego handlu 
18 sklepów, 23 sklepy przeszły 
na samopbslugową, a 63 na pre• 
selekcyjną formę sprzedażY,. Dwu 
krotnie zwiększyły się nakłady 
na remonty placówek handlo­
wych i gastronomicznych, zde• 
cydowana większość sklepów spo 
żywczych otrzymała urządzenia 
chłodnicze. zainstalowano ponad 
50 neonów i znaczną ilość szyl-
dów świetlnych. 

Wypowiedzi radnych wskaza­
ły, że w naszym handlu występu­
je poważna ilość rozmaitych nie 
domagań, a nawet wręcz za­
niedbań. Pod silnym obstrza­
łem krytyki znalazła się sprawa 
orgariizacji handlu warzywami i 
owocami. przy czym wskazano, 
że występują w tej dziedzinie 
nie tylko nied obory w zaopa­
trzeniu, ale również nieuzasad­
niona rozpiętość cen za te sa• 
me artykuły. 

Wskazano na nadmierny u­
dział w obrocie tymi artykuła­
mi właścicieli prywatnych skle­
pów , i kiosków. którzy często 
przechwytują towar prteznaczc­
ny bezpośrednio dla sprzedożY 
na targowisku miejskim. Wie­
le uwagi poświęcono n iedobo­
rom w zaopatrzeniu, ludności w 

szereg artykułów przemysło­
wych. Wskazano, że wbrew po­
zornej obfitości towarów w skle 
pach kupujący często nie mo­
gą nabyć odzieży, ohuwia. czy 
też bielizny w poszukiwanych 
asortymentach i rozmiarach. W 
h?nrllu artykułami spożywczymi 
nie ;rnajduję;mY. bogatego asoriY.-, 

mentu pr?etworów, pó1fabryka­
tów, które mogłyby ula,twić pro­
wadzenie gospodarstwa d omowe 
go przez kobiety parcujące. Nie-
2orga•nizowanie dotychczas do­
staw mleka do domów również 
nie świadczy zbyt pochlebnie o 
sprawności naszego handlu. 

Ostrej I jednocześnie rzeczo­
wej krytyce poddana została dzia 
lalność naszej gastronomii. Po­
stępy w modernizacji n ie mogą 
przesłonić faktu, że poziom pra­
cy wie!u zakładów gastronomicz 
nych jest jeszcze niski, a�orty­
mąnt dai'.i ubogi i nieurozmai­
crny zaś zainte-resowania perso• 
nelu w dużej części koncentn1-
ją się nadal wokół sprzedaży 
jak największej ilości alkoho.u. 
W tych warunkach udział alko­
holu i innych towarów handlć>­
wv�h w obrotach LZG jest Md 
miernie wygórowany, oczywiście 
z uszczerbkiem dla działalności 
podstawowej. 

Modernizacja ! wrrowadzanie 
nowych form sprzedaży jakkol­
wiek co-raz silniej wpływaj11 na 
zmianę oblicza , naszego handju, 
przebiegają jednak stanowczo 
zbyt powoli.. 

Ubogi jest w Legnicy asorty� 
ment pieczywa i tylko w ni�­
licznych piekarniach konsumen­
ci mają do wyboru kilka gatun-
ków chleba i bułek. 

Skrytykowano pracę . niektć­
rY'ch kiosków nrzvzakładowych. 

kt61 e nie zapewmaJą załogom 
zakładów pracy korzystania ze 
śniadań, gor-:icych posiłków itp. 

W wyniku obrad Miejska Ra­
da Narodowa podjęła uchwalę 
wytyczającą kierunki działania 
handlu na okres do roku l 965. 
Mi�dzy innymi uchwała nakłada 
na Prezydium MRN oraz dyrPk­
cje przedsiębiorstw obowi'ązek 
przeprowadzenia częściowej r.'!­
organizacji sieci sklepów arty­
kułami przemysłowymi w d:o­
dze utworzenia na miejsce obec 
nych sklepów, wielobranżowych, 
szeregu sklepów specjalistycz­
nych. W najbliższych dwóch la• 
tach w. Legnicy zostanie u•·u­
chomionych 16 nowych sklepów 
z · artykuln. mi przemysłowymi i 
18 z artykuła mi spożywczymi. 
Nowe sklepy będą uruchomione 
głównie w lokalach z nowegc> 
budownictwa w rejonie Rynku 
oraz ulic Złotoryjskiej i Wro­
cławskiej. Ustalone zostały w 
uchwąle środki zmierzające <Io 
zdecydowa-nej poprawy wyglą­
du estetycznego sklepów. przy 
czym uwagę zwrócono również 
na konieczność poprawy oświet­
lenia n{lsZych placówek detalicz­
nych, które jest w Legnicy wy­
jątkowo złe. Dalsze postanowie­
nia 4chwały ustalają środki ma 
jące na celu uporządkowanie i 
zdecydo:wane ulepsz:enie handlu 
warzywami i owocami. 

W dzied7inie gastronomii u­
chwała n�kłada obowiązek in­
tenSYfikacii sorzedm dań t,..,. 

nich I Jarskich. Ponadto Rada 
zobowiązała Prezydium do , spo­
wodowania uruchomienia dwóch 
dalszych barów mlecznych. w 
tym jef]nego jeszcze w roku bie­
żącym. 

W ucl1wale Rady ustalone zo­
stały za9ania w dziedzinie u­
sprawnienia organizacji handlu 
hurtowego na terenie Legnicy, 
gdyż wady i niedomagania w 
pracy hurtowni ujemnie oddzh­
lywu_ją na ogólny stan zaopa­
trzenia ludności. 

W szeregu szczegółowych po­
stanowiei1 Rada precyzuje za­
dania w odniesieniu do rozwo­
ju producji piekarniczej. zwi ęl�­
szenia ilości sklepów kwiariar­
sklrh, zaopatrz.enia ludności w 
wanywa na okres zimowy. ure­
gulow�nia nienormalnej sytuacji 
jaka istnieje obecnie w organi­
zacji handlu opalem. Jednym z 
najhardziej istotnych zadaó wy­
suniętych w uchwale jest zwięk 
szeni� kontroli społecznej narl 
prac:� sklepów, drogą powQ!ania 
komitetów sklepowych w pi.)­
nach MHD Art. Spożywczymi I 
MHD Art. Przemysłowymi .  

Można żywić nadzieję. że de.­
cyzje �acly stnowić hędą waz­
ny :mpuls dla dalszego rozwoj ,.1 
legni ckiego handlu. 

IGNACY PRESSLER 
Sekreta.rz Prezydium MRN 

. '\t1l Legnic.v. . 

wym stanowiłoby korzystne wa• 
runki płacy dla lekarza i zwia­
załoby go mocniej z przedsię� 
biorslwem. 

Następna sprawa, o której mó• 
wił dyrektor Huty jest bardzei. 
istotna. Chodzi tu o niepokoją­
cą hczbę zwolnień choróbowych 
pracowników. Z rozmaitych źró­
deł wiadomo, że niejednemu 
pacjentowi t1dało się „wyłudzk" 
zwolnienie lekarskie od pracy 
dr0gą przeróżnych sztuczek i sy� 
mulacji. Przeciwdziałanie temu 
wymaga wielkiej czujności I O• 

stro1.ności ze strony lekarza, 
który !ednocześnie musi pyć p,y 
cholog1em i wnikliwie • oceniać 
zarówno pacjenta jak i • ci"lo­
wieka. 

I tu znów wielce pomoc11ą mo­
że być współpraca lekarza z kie­
rownikami poszczególnych dzia­
łów pracy. Każdy prac-ownik 
kierujący pewną grup,,i ludzi po­
trafi ocenić chyba nie tylko 
kwalifikacje zawodowe ale i mo­
ralne swoich podwładnych. Mo­
że, zatem w przypadkach budzą­
cych wątpliwości lekarza, po­
móc w właściwej ocenie doleg­
liwości pacjenta. Oczywista 
\rudność polega na tym. że a l;:­
cja „chwytaj symulanta" nle 
może •w żadnym wypadku spo­
wodować ograniczeń w udziela­
niu zwolnienia z pracy ludziom 
naprawdę chorym. 

Poza tym przedstawiciele Hu­
ty zgodnym chórem narzekają 
że pracownicy wielokrotnie .wę• 
drują nim dc,staną się do spe• 
cjalistów. Ich skargom nie moż­
na się dziwić, bo roboczo-godzi• 
ny uciekają jak z dziurawego 
worka, a plany produkcyjne są 
nieustępliwe. 

Zwrócono również uwagę na 
konieczność bardziei wsz:ech­
stronnego badania kandydatów 
do pracy. Zdarzał.o się bowiem, 
ze nowo przyjęty pracownik 
przedstawia! zaświadczenie. ze 
jest zdrowy a po kilku dniach 
okazało się, że trzeba go leczyć, 

W zakresie higieny pracy l hi• 
gieny życia codziennego prze­
mysłowa służba z Jrowia ma 
wielkie pole d·o działania. Perso• 
nel ambulatoriiim Huty zamie­
rza �rzeprowadiać częste poga­
danki z załogą na temat oświa­
ty sanitarnej, kontrolować po• 
mieszczenia, gdzie ludzie spo­
żywają posiłki, odpoczy,wają itp, 

* 
Wym ienione tu uwagi wska-

zują na szereg problemów wy• 
stępujących w pracy przemys-lo­
we.i służby zdrowia. ' 

W sumie narada przyniosła 
bardrn ohfity materiał do roz­
ważań i usprawnień. • 

Projekt zwoływania takich ze­
brań w innych ambulatoriach 
przyzakładowych powinien być 
realizowany. 

K. FRANUSZ 
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Od chałtury do kultury 
P ODOBNO cz1owlelr 1e;t 

ruijwytrzymalszym osob­
nikiem w świecie istot 

żywych, Na to chyba," whAnie 
liczą kw. ,pynniki od kµlfu­
ry", decydujące w !!laszym 
mieście o programie części 
arty�tyC7111ych z okazji róż­
nych obchodów i rocznic. Od 
dawna wypow1edzieliśmy, wojnę 
ponuracfw/u I postanowiliśmy 
zgódnle, że święta narodow·e tu­
dzież wszelkie uroczy,tośel bę­
dziemv ob�ho::lzić w atmosferze 
t'!clO,;ci ( pogody. Czy znaczy to 
J'ldnak, że uświetniać je bę­
dziemy szmirą l błazeństwem ? 
A tnk chyba nalety, niestety 
.sl<lasyfikowal: występy estrado­
we, l,tórytni nas obficie raczo-, 
no, choćby podczas ostatniej 
akademii w „Ognisku", !'tie 
trzeba być ciotką, która sletlzl 
na kanapie i ma za zie, żeby 

Nasze sy�wetki 

Władysław lewiński 
I - wzorowy księgowy 

sekretarz POP 
WladY•law Lewiński liczy so­

bie zaledwie 34 lata, ale od 11 
lat pracuje już w księgowości 
w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych na terenie po­
wiatu ztotoryjskiego! 

I 
Od trzeci>- lat jest &tar&zym 

księgowym w PGR Osetnica. 
Gospoc\arstwó to jest jednym 
z przodujących w produkcji 
zbóż naisier:t.n}'ch na terenie po­
wla lu. Z Je!lo lnlcjatywy paw• 
stała w gospodarstwie dość li· 
czna organizacja partyjna, któ­
rej \'łJadysJaw Lewiński jest 
plerwszym. sek.relarrem. Mimo 
n ... walu pracy zawo,dcrwej, wiele 
c:.-c1su znajduje na podnoszenie 
kwalifikacji i na ipracę spote-­
czna. Cod.z.iennle od"Wiedza �o-­
d71ny robotnlct.e, prowadzi o­
żywioną dyskusję o możliwo­
ściach rozwoju prodn.lkoł'i ro­
ś!J,,nej i hoctowll, a także po• 
maga robotnik.om w ic:h trud­
nościach za.wodowyoh i rodzin­
nych, służy zawsze l'.'a-dą 1 po­
mocą m!odz;leży itp. 

Od dwócb lat pełni funkclę 
sekretarza propagandy Komite­
tu G romae:Wki.eg.o PZPR w Choj­
nowie. I z tej p-racy wywlq• 
zuje się należyCie. za sn.vą wzo­
rową prace za:wodową i społe­
czną został nagrodzony licz­
nymi pochwałami i WYrc5tnle-
nhtmi. 

(wd) 

I 
nle godzić się z I kabaretowym 
kankanem wykopanym pt·zez 
trzeciorzędną di� 7., okazji 
święta narodowego, Ile razy 
można raczyć uczestnlków aka­
demii wyświechtanyrm monolo­
gami i karykaturalną ,,Małgo­
rzatą" w wykonaniu wiecz.rtlt:! 
tego samego Karskiego? 

/Wszelkie apele o podnleslenle 
pozie-mu występów estrad-Owych 
w naszym mieście były dotych­
czas rpreysłowiowym rzucaniem 
grochem o ścianę, przemawianiem 
do obrazu, gk1sem wołającego 
na puszczy- Wydział Kultury 
prez. MRN ani razu „aluzju nie 
ponial"I Tz-zeba więc wreszcie 
pomówi� otwa(l'cle. 

Nie chcemy uświetniania na• 
szych uroczystośol chałturą. 

Kankan nie jest naszym tańcem 
ludowym, bełkotliwe jodlowanie 
pseudo-angielskich czy meksy­
kańskich piosenek budzi rac,:ej 
litoś<' i trwogę, niż podziw i 
zachwyt, Niech nikogQ nie ,,:pre, 
wadza w błąd „grzmot okla­
sków", wstrząsający salą po ta­
kich numerach• Zwłaszcza niech 
nie wprowadzają W ::1ialn euforii 
ludzi, którzy angażują I aran­
żują części artystyczne, Konsu­
ment dóbr kulturalnych nie 
zawsze jest wybredny, zwła­
szcza u nas, gdzie go s�ę kai'ml 
takimi artystycznymi ,,delika­
tesami". Te frenetycz.,e oklasld 
powinny być raczej dzwcnerr. 
na trwogę,, alarmem, że żie sl,: 
dzieje, że publlczno�ć n!e ma 
skali porównawczej i w re:wl­
tacie postępuje w myśl przy-

s!owia „jak się nie ma co slę 
lubl, to się lubi, co się n1a"! 
Jest to zresztą r&wnleż Jakiś 
gest kurtuazyjiny za bez,p!atną 
rozn·wkę. Nie wiadomo, czy 
mając wolny wybór ten sam 
widz wybrałby się na takl wy­
stęp, gdyby muslel zapłacić za 
bilet. 

W jakim stopniu program ze­
społów zawodowych kształtuje 
guma członków ze1aPolów ama­
torskich, merle świadczyć !akt, 
że jedeń z takich zespotów zu­
pełnie poważnie chciał uświet-
nić prog'ram artystyczny akade­
mii z okazji pierwszych d11t 
i..egnley właśnie kankanem! 
A , przec1ez mieliśmy baMz:> 
udane występy zespołów arrta­
�orskich. Do dziś wspomina się li' uroczy balet dziecięcy D,:,mu 
Kultury ZZK ,,Kolejarz•·, udan� 
wys.tępy zespołu Liceum Peda­
gpgicznego, montaże literackie 
w wykonaniu legnicki�go Tectru 
Poezji i Inne· A więc dy$!JOnU• 
Jemy (rozrzutnie i nieracjo­
nalnie) fundus,:em zapałO, ta­
lentów l dobrych chęci, Ale za­
mią.st pokazywać ich dorol,ek 
i zachęcęć do jeszcze większych 
osiągnięć, spycha się je w cleń, 
na mar.gines, a od wielkiego 
dzwonu sprowadza się sz!T'itę 
wlekorniejską „metkę". Najwyż-
� czas przejść od chałtury do 
kultury. l to jak najprędzej. 

Ob�envator 

,,Estetyka i . f egnicki handel" 
Wszystlc iemu u;'r.n2 jP�ieńl Je• 

sień bowiem jest taką porą ro­
ku, kied11 to człowiek p�zypo­
mina sobie, że brak !ttu ciep/ego 
sweterka, pończoch, śniegowców, 
że dziecko u·yroslo z rajtuzów, 
że trzeba opatrzyć przed, zimą 
nieszcze1ne okna

!/ 
że... itd. itd. 

A by więc zaspoMić takie, czy 
inne sezonowe braki, trzeba udać 
się do sklepów. Toteż „uzbrojo­
na" w długą Listę różnych, po­
trzebn11ch artykułów wyrnszylam 
d? miasta po zakupy. I iu się 
zaczęło. 

Chcąc zorientować się gdzie 
i có można nabyć, zwracałam 
szczególną uwagę m, w11stawy 
i szyldy. Niestety... złą obrałam 
metodę, bowiem zobaczyłam zu­
pełnie ·co innego niż chciałam. 
Nawet ładnie wewnątrz urządzo­
ne sklepy, straszyły kramarskim 
wyglądem wystaw. Za nie zaw­
sze czystymi szybami było wszyst 
.ko i nic. Klasycznym przykładem 
braku estety/Gi są trzy duże wy­
stawy sklepu z matnialami /.ok­
ciowymi przy ul. Złoto�yjsktej 
38. Parę bel wytłaczanego aksa­
mitu, kilka „gryzących się" ko­
lorów tafty i sterta ręczników -
informują o branży. Szyldu bo­
wiem nie ma, Bez szyldu jest 
również należący do MHD 
sklep-kram z artykułami gospo­
darstwa domowego i drogeryj• 
nymi. Ten dla odmiany ma ma­
leńkie parapety, przy bardzo · du­
żych oknach wystawowych, za­
ładowane różnego rodzaju towa• 
rem, że aż dziw bierze jak się 
to wszystko zmieściło. Trudno 
doprawdy zorientować się czym 
tam handlują, a czym nie. Bo 

pusty i wyplowiaty futerał po 
komplecie nakryć stolow11ch 
to chyba nie do sprzedania? 

Okropnie wygląda kukła z obi­
tym nosem na wystawie sklepu 
gala,nteryjnego przy ul. Złoto­
ryjskiej 58 i nawet najładniejszy 
sweterek włozony na nią odstra­
szy klientkę o wrażiiwym guście, 

Nie lepiej prezentują, się na 
zewnqtrz sklepy obuwnicze, a o 
spożywczych można by pisać ca­
le tomy. Tak.a np. ,,Samosia" -
dobrze zaopatrzona i licznie od­
wiedzana, psuje sobie markę 
przez zdechłe muchy, lctóre le­
żą w oknie wystawowym. Trzeba 
pouczyć personel sklepów nale­
żących do dyrekcji MHD Art. 
Spożywczymi, że o wiele przy­
jemniej prezentują się czyste 
szyby, przez które widać cale 
wnęt,·ze, niż stary ser, czy tro­
chę kaszy nasypanej do tektu­
rowej pokrywki na oknie wysta­
wow11m, jak to ma miejsce w 
sklepach przy ,ul. Chojnowskiej. 

W związku z jesiennym sezo­
nem zmieniono i udekorowano 
niektóre wystawy w sklepach 
MHD Art. Przem, Zmiany pole­
gają chyba na tym, że do całej 
sterty towarów, zapychającyc/1 
okna dodano przepisowe liście, 
lub napisy w rodzaju: ,,A mnie 
jest szkoda lata", ,,ldzle jesień" 
itp, 

Wystarczy przejść ulicą Ro­
senbergów, żeby napatrzeć się 
na szmirę w ca.tym tego słowa 
znaczeniu. Przy tej ulicy bowiem 
mieści się m, in. duża ilość skle­
pów prywatnych, sprzedających 
galanterię, odzież, obuwie i inne 
„cudeńka'', wypaczające gust i 

pojęci� o estetyce. No, ale tam 
zmiany na lepsze mógłby zapro­
w:idzić jedynie Wydział Handl!t 
Prezydium MRN przez odpowted• 
nią selekcję wydawanych, . lub 
przedl,użanych koncesji, Nato­
miast polepszeniem estetvcznego 
wyglądu państwowych i społecz­
nych p!acówek handlowych na 
terenie LeJJnicll, muszą zaintere­
sować się prźede Wszystkim obie 
dyrekcje MHD i PSS. Zaintere• 
sować to nie znaczy polecić pra• 
cownikom poszczególnych śkle• 
pów zmianę towar°I.L na wysta­
wie, czy wytarcie od miesięcy 
nagromadzonego tam kurzu. To 
nie znac2'1J również, pozostawie• 
nie wolnej ręki etatou;ym de• 
koratorom. Fakty wskazują, że 
nie zawsze mają oni szcześllwe 
pomysły, A ja/ci natomiast efekt_ 
daje dekotatorsk.a ,improwizacja 
samych pracowników, motna zo­
baczyć w okn,ie Wj/stawowym 
,,Mod,y Dolihośląskiej". Jarmarcz­
nym bohomazem, przedstawiają­
cym „szczyt elegancji", w po­
staci skrzywionej i pokracznej 
damy, można straszyć niegrzecz• 
ne dzieci. 

Niestety, trudno wymaga�. 12by 
wfród ludzi bezpotrednfo zaan• 
gażowanych w handlu , byli u­

'zdolnieni plast,ycy. Im należy po­
zostawić czystość, porządek i 
uprzejmość. Natomiast od dy• 
rekcji tych placówek można żą• 
dać czegoś więcej. W jednym z 
ostatnich numerów n/gazety, pi­
saliśmy o martwocie leontcktch 
plastyków, A gdyby tak właśnie 

(Dokończenie na str. 8) 

O n i  K s i ą ż k i  
W ol<reo;ie do 2 listopada br, czloń• 

kowie stowan:ys,zeń naukowo-tecl,ml• 
cznych NOT mogą zamawiac Tern•l• 
:na.I'2J Techn.t<a po cenie ulgowej 20 

• zł egi, lecz tylko w najbliższym biu• 
.-ze terenowym NOT ! pod warun_ 
kdetn wpłacenia od razu całej należ• 
ności w formie przedpłaty. Wpłaty z 
zamówieniami (ze w�kazaniem tąda. 
nej mutacji) należy kierować do biur 
terenowych NO'r indywidualnie lub 
Zbiorowo (,a pośred1l1ctwem kół za• 
kladowYch). 

i Prasy Technicznej 
W dn. od 6 do 14 października b;r, 

obchodzone są w całym kraju Dal 
'Książki i Prasy Tec:hnlczneJ. Naczel� 
na OrganizaC'ja Techninna (SOl') po• 
przez swoje wojewódzkie Komitety 
Porozumiewawcze bierz<, ocl lat czyn­
ny udział _w organizacji wystaw pra. 
sy technicznej, spotkań z przedsta­
wicielami redakcji czasl')pisrn tech. 
nicznych itp. \V roku b1eżącym szcze• 
gó'na uwaga 2:wr1)cona jest na n,kty• 
wizacJ,; kół zakładowych w dztedzi· 
nie popularyzacji c1.yrnlnlctwa prasy 
technicznej. za,tanieni J<a7dego z.a„ 
ld::J<lu pracy w tym okre1>ie jest zbli„ 
tcn1e czasop..tsma 1 ksiąlld tedmicz• 
ne..1 do swojej ,o,t1,.logi. Wykunywaoie 
bowiem planów produkc) Jnyl'h, pod„ 
noiszenlo t,walifil<acji kadr i postęp 
techniczny łączą sie nierozen\laJnle 
Zi:!l wzrostem czytelnictwa literatury 
technicznej. 

I:ERMJNARZ TECll'IIKA 
NA ROK 1063 

Podobnie jalk w latach ubiegłych, 
w picnvsz.ych dniach grudnia br. na­
kładem Wydawnictw.i Czasopism 
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Technlcmych NOT Ukaże s1ę nO'Wa, 
jedenasta eclycja popularnego „no­
towskiego" kalel\darza. � poradnik.?. 
technicznego, czyli „Terminarz Tech· 
ni.'ka na :rok 1963". 

Ten kalenda,rz _ poradnik zarów­
no ze wz.ględu na szeroki z.akre.:; po­
daMfanych informacji i naibardzlei 
użytecznych danych technicznych, od­
powiednio dobranyct, <Ila każdej ni� 
mal dzledzlny �chnikl, jalk l 1,e ,,•zglę• 
du na wygodny' format, stanowi w 
!slocie swej podręczne kl€Szonkowe 
kompendium Wiadomości t.echnicz­
rtych określO'l"lej bran:11y. 

Mimo pozornie niewielkiej s,wcj ob­
jętości wyd.awnicfwo powyższe dzię­
ki z.ast,osownniu układu tabelaryczrne-­
go L licznych Wykresów oraz zWi�zlo­
ścJ. tekstów t drobnej, lecz cżytelnej 
cz-clonce zawiera bogatĄ' tre�:! facho. 
wą 1 porp.aga w cocl?ii.ennej pracy in­
tynierom, technikom. słuchaczom 
wyższych ucz.e1ni, majstrom, Uc1.lllom 
Szkól techntczryeh ltd, 

W opracowaniu Terminarza Technt„ 
�a biorą udział komisJe wydawnicze 
19 stowarzyszeń naukowo - technicz­
nych irzes7.onych w NOT ·oraz. ponad 
130-osobowy zespól autorów J opinto„ 
dawców różnych specjalności. 

Terminarz Technika na rok 191:iS �•y­
dany zostaje w nakładzie prawi<' 
200.000 egz, pod�lelonym na 23 odreb. 
ne muta�1e br.on�n•wAJ-

1. Budownictwo I Architektura, t.. 
Chemia, S, Elektro·wnie 1 Sieci, f. 
Geodezja, 5, Górnictiwo, s. Hutnictwo, 
7. Instalacje i Urząd2et1ia Eiut„ycv 

, ne, B. KomUJ1lkacja, 9. Leś·n1etwo i 
Drzewnictwo, 10. Materiały Budow• 
lane, Il. Mechanika, 12. ;�lelioracja l 
Budownichvo Wodne, 13. O<ilew'ni„ 
ctwo, 14, Ogrodnictwo 1 Tereny Zie­
leni, 15. Okrętn!C\ wo, 16. Poligtatika 
I Paplernlcbv.o, 17. Pr1,emysł Cukier• 
nicz.y, 18. Przem-ysl Na!loWy, 19. Prze„ 
mysi Spożywczy, zo. Rolnictwo, 21, 
Teohn.ilka sanitarna i Gazo�\.Vntctwo, 
22. Teleelektryka, 23, Wlóldenńlctwo. 

Ka±da z poviytszycl1 nmtacJI oprt>ct 
specJ aiistycmej wkładki brantow,aj 
zawierać b�dzJe ws,póiue dla wsżys,ł,.. 
kich tych mutacji informacje o�c,ln" 
i statystyczne, zestaw danych og�l­
notechnlcznych l kale_ndarium, a po• 
nadto skorowidz adresowo-tele-!onicz.. 
ny, mapk� Polski l najważniej.alł' 
znald. drogowe. 

Oprócz omówlonych Je<lnobrantó• 
wych kleswnkowyoh kalendarzy 
7majdą się w sprzedaży róy,'1l!et tzw. 
egzemplarze wielobrantowe (objętoś� 
Ok. l.WO str. druku, cena zł 1ff0), 

przeznaczone głownie dla b!bliotelt 
0@61nych, bibliotek zakładowych itp, 
zawierających zbiór ws2yslk1ch 23 
mutacji branżowych wydai]Ych na roK 
1963. 

InteresuJ�cą ilustracją tmuclne.io I 
oclpoW1edz!.alnego procesu prac reda!:• 
cyjnych nt:t.a Termtnar1.em Technika 
jest fakt-, te KomHet lte<lel<CyJnY te„ 
goż wydąw,1ictwa od ktJ,ku Jut , ty. 
gOdni opracowuje nastcypną edycję tj. 
na rok 1964. 

KATALOG PRASY 'l'IWIINICZNEJ 

W druku znajduje sł� Katalog Pra-Sprzedaż w cenie 2,:; z! e�z. będą sy Technlc,znej na rok 1963, Kata!óg prowadzić: obejmuje około 130 tytułów czasopism 
a) biura terenMve NOT� technicznych u';.cazującryoh s'i.� w kra ... 
b) księgarnie „Dom Ks!ążló" prowa• Ju, zawiera in!ormacJe dotyczące wa. 

dzące dzJaly techniczne, ..... runków prenumeraty orśz cerlntk ci.a-
soptsm technicznych. 'Ladna &7,,ata gr,1, .. c) •kioski „Ruch 14 na dworcach więk• fic1,na, barwna okładka, składająca s1E:; s-zych miast, na estetyczne i niezbędne dis katde• d) Zakłady Kolpo,rta1.u Wydawnictw �o _Inżyniera, technika, racjonaltzato. Czasopism Technicznych NO'I: war. ra 1 studenta WYdawnlclwo !nfornla-a2.awa. ul, MazoW1ecl<a 1:1. cyJne. 

I 
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Na sali rozległ 'się śmiech, a jakaś dziewczyńa glosńo 
westchnęła i zawołała: 

- Podły ! . 
Prelegeńt spojrzał z wyrzutem na Was1ę. 
.. Otóż to!... A mówiliście, że mają jednakowe dusze! 
- Zaraz do tego wrócę. 
Prelegent nic nie odpowiedzlat 
... Widzicie? - zawołał triumfująco Wasia, - Chciałem 

dowieść że można porz;ucać żony i dowiodłem, 
- Nidzego nie dowiedliście - zdenerwował się prelegent. 
Nalał wody do szlanki i wypił. Zaczął bełkotać coś b�i!l 

.sensu. z pomocą i"rzyszedl mu pyzaty chłopak, który właśnie 
wszedł na estradę. Chłopak spojrzał surowo ha sledzącego 
juź na swym miejscu Wasię i oświadczy!, że bardzo łatwo 
jest rozstrzygnąć problem, który skomplikował !ego przed• 
mówca. Jeżeli Hala jest nieuczciwym pracownikiem handlu 
J tym zwabiła do siebie Orangorwa, to trzeba oboje oddać 
w ręce sprawiedliwości. Jeżeli natomiast Hala jest uczci• 
wym człowiekiem i Orangow kocha Ją, - to mofoa mu wy• 
baczyć ale najważniejsze, żeby mu Wala przebaczyła. 

- A' w ogóle - zakończył chłopak - jeżeli i mąż i żona 
są przyzwoitymi ludźmi to sami dojdą do porozum1e:nla bez 

przemówień z estrady. 
Temu rozsądnemu chłopcU można by z powodzeniem � 

wierzyć stworzenie 'teorii, która będzię drogQWskazem dla 
zakl)fh:,r,ych. Nigdy go jednak więcej nie spotkałem. 

Rozdział dzlewif\ty 

POCZUOIE HUMORU 

Kiliwki·oLnie Jl.iź wspomniałem Piotra KiryUowicza, ale 
dotychczas nie wymieniłem ani jego nazwiska, ani stano• 
wiska, Jakie zajmuje. Niestety, nie doczeka się tegq ode 
mnie, Nie myślcie proszę, ze powodują mną jakieś obawy, 
Czego może się bać człowiek, który nie marzy o meblacl\ 
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na wysoki połysk i niezaslutonej karierze? Absolutnie ni• 
czego oprócz trzęsienia ziemi i Benia Kierowego Waleta. 
Po prostu ręka mi ścierpła, trzeba wziąć parę naświetleń, 
bo już nie może kreślić na papierze takich nazwisk. Dawno 
już oduczył nas tego nasz redaktor. 

W dodatku zupełnie nie mam pojęcia c-o robi Piotr Ki­
ryllowicz. Kiedyś zacząłem go podejrzewać ,  że W ogóle 
nic nie robi i napomknąłem o tym Wisiowi Piedestalenko, 
którego takie podejrzenie okropnie przeraziło. Warknął 
kilka razy swoje „mylgryt" i oświadczy!, że nie ma czasu 
na rozmowy . ze mną, 

V:iem tyllio, dlaczego Piotr Klryl.lowlcz przeniósł się do 
własnej willi I dlacz!a!gą nie może chodzić piechotą po t,tll­
Cy. Było to bard:z;o dawno, zanLm :z.amieszkałem w tym 
mie�cie. Piotr Kiryllowicz zamlestkal wtedy w naszej ka­
mienicy pod trzyd2Jlestym piątym. Moj� sąsiadkę, Katarry­
n� Iwanową wybrano właśnie na prtewodnlczącą komlt�t•, 
blokowego. Odwiedziła wszystkie mi.eszkania, nawlą1.ała 
kontakt z lokatorami, zwłaszcza z tymi, których Jeszcze 
-ni,e znała, wrestcie wstąpiła do Piotra Kiryłlowicza i za­
tądała sprawozdania z tego, czym się zajmuje W sw,:ilm 
2yclu, 

Piotr Kiiryłrowicz wyjaśni! Jej, że wygłasza prelekcje, 
organizuje I za,rządza. 

- Nawet sobie nie wyobrażasz - ośW'adczyła mu Ka­
tarzyna !wanowna � jaką przedstawiasz wartość, Jesteś 
ml tak potrzebny! - tu wymownie przeciągn«iła dłonlą 
po gardle. - Zmobilizujesz mi na sobotę lokatorów, teby 
sprzątnęli podwórk-0, a w każdą niecl-zlelę będziesz mia! 
wykłady dla emerytów i gospodyń domowych. 

Katarzyna Iwanowna zapewnia, że dostrzegła jak Pio• 
trowi KiryUowlcwwi zaczęły się trząść kolana. Pomyślalll. 
więc, że, to z przeziębienia i poradziła mu wypió herbaty z 
mi•odem, 

Następnego dnia Katarzynę Iwanowną odwiedził Wisło 
Piedestalenko i oświadczył, że Piotr KlryUowiicz jest nie• 
zwykle wartościowym człowiekiem, 

- Alei ta'k! - zawołała' przewodnicząca , - On ,am 
nie może sobie Wyobrazić, jaki jest cenny. 
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- Owszem, może - powiedział Piedestalenko - t.o on 
może. Ale organizować waszych lokatorów nie może, �iii 
ma czasu. To wielka figura! 

- No cóż - westchnęła Katarzyna Iwanowna. - Sza• 
nuję ludzi ns. kierowniczych stanOW!skach. Rój bez matki 
się nie utrzyma. Obejdziemy się bez niego, skoro Jest taki 
Mjęty, Niech Wyjdtie na godzinkę przewietrzyć się w so­
botę przy kopaniu rabatek, więcej go nie będziemy faty­
gować. 

Wisło Piedestalenko wyjaśnił, że jego szef nie może k� 
pać grządek, ponieważ właśnie taka grządka może okazać 
slę miną, która poderwie jego autorytet, a wtedy nikt go 
nie zechce słuchać. 

- Szkoda - mruknęła współczująco Katarzyna Iwanow• na. - Trzeba będzie uprzedzić Iwana Iwanowicza spod 
piątego, żeby nie szedł kopa/: tych cholernych grząde�. On ma dziesięcioro dzieci. Je,.e!i przestaną go słuchać, to mofoa na nim krzyżyk postawić. 

- Wy też, ciotko - powierlzlał Pledestalertko, zachęcony JeJ lojalnością - jako przewodnicząca komitetu blokovllego 
powi-nniście jak źrenicy oka strzec autorytetu Piotra Kiryłłowicza. 

- N'ic mu się nie stanie - z głębokim przekonaniem ośw_ladc�yla Katarzyna Iwanowna. - w moim g,ospodar­stwie mgdy nic nie zginęło. ,Jednak po miesiącu Katarzyna Iwanowna zjawiła się u Wisia w biurze. 
- Nie ustrzegłam :- powiedziała ze skruchą. - Wszyst� ko idzie Jak najlepiej. Komorne lokatorzy płacą, Ani Jed­nego �\\'.latka z, klombu nikt nie ukradł. Piłkę i siatkę zo�t::iwrn 1ą chłopcy na podwórku i jeszcze nie zginęła. Alę ?Utorytet tweg_o .  szefa diabli wzięli. Szukaj go teraz jak igły w stogu s1rna. 
- Co się stało? - przestraszył się Wisio. - Lokator spod pierwszego nazwał go darmozjadem, spod drugiego - . nierobem, spod trzeciego - hrabią, spod czwartego - leniem. 

(Clą11 dałs1,y nastapf' 



Fof. Piotr Mierzwlńsld 

Pierwszy· 
dzień 
nad wodą 
Morze przyfęlo nas 1o§olnnle 
uklonen1 szerokim - do 1tóp 
IJIP, chylą;o naszych boS}'cb 
1lr11dzonycb drogą; 
którą: przebyó trzeba 
by . POOZII� smak Ilony 
piany -
ł horyzontu brzeg sfalowany 
dojrzeć z,a mgły 
Morze przyjęte Laa po 

slaropol�kn 
ukłon.em niskim 
muszlą śpiewną 
I slo6cem -
złotym półmiskiem 
pełnym gorą<:ego lata 
Marze wltato nas, po ma.ryn·atskU 
- g:,analem wód f bielą mew 
Wiatr dziki\ plażę 
prted nami pozmiatał 
i przepa�I gdzie§ 
w§ród drzew 
Sl!tlmialo morze poc! niebem 
ogromnym -
samo ogromne Jak świat 
Białe baranki wzburzonych fal 
pasfy się w stoiicu 
gJ'zaly się w słońcu 
kołysane przez wlafr. 

A:nńa Mmasuzai<-Jastnębslt" 

• 

Sylwester 
Pastelowe confetti 
miaJaś na włosach, 
na parkiet, cicho 'jak śnieg, 
pa<laly jasne kropki. 
Sn:\1żka czerwonego światła 

·osiadła na srebrz-! łyżeczki, 
po której tańczy! twój ruchliwy 

;irolU, 

( ... bo ty 1ub1sz 
w taką Właśnie noc 
słucha�, jak od puchu lżejsze 
pękaJą baloniki 
i na dnie wys111uklego • 

kieliszka 
widzieć czyjś portret 
zrobiony przed laty ... ) 

A gdy i uż z podj um zes',la 
orklest�a 

i -znikły dźwięki 
rozpryskane stokrotnie, 

twlarz ómolala_ś zwojem 
serpentyp, 

a rzęsy miałaś wilgotne. 
W czeluści złotej trąby 
zm<;czonego trębacza 
Sylwester skonał nad ranem. 
Mróz wioską trawą. wzszedl na 

4.zybach, 
przeslonH świat 
parawanem chłodu. 

�-a ty chcesz, 
by sję wszystko spelnBo 
I nowy sens mia! każdy gest 

i każde spojrzM1je, 
Ten rok, kocillanie, 
ma dopier-o sześć gotl'zi,n 
I idzie -
w niewiadome ... 

Anna l\1nlu5zcz,ak-Jastrz�bska 

l,wTl!R11Clł 
<'OM tfS lfCZNY DODATf/4 ,.WIADOMOS0I LE� N ICl4.ICH' 

Nr 10 (46} Rok IV --
Iisiężyc 
samotny 

Seledynowym 
zamglonym plastrem 
jesienny ksl�życ ' 
plypie nad miastem 
l laki smutny patrzy krą� biady 
na dom mój śpiący 
pod czarnym sadem 
na stróża w br.amie 
skwerów kobierce 
- taki samotny 
jak ludzkie serce. 

Anna Maluszczak-Jastrzc:bsl,a 

Pejzaż wieiski 

M6J wiersz 
- Jalwy jak najprostsza 

piosenka -
jest dzisiaj ZP.' mn11. 
Jego miejsce -
to dna moich oczu 
I na,lciepleJs1.y ka,t 
&zczęśliwego serca. 

i11 wziął. 
Mój wiersz 
- jak Ja urodzony włóczęga: • 
ucieka. z miasta. 

i' sfada pod samotnynt drzewem 
albo 
zgarnia w dłonie 
prz,brzeżny piach 

Pani Adeli K. 

MiejsCe mojego 
• 

w1ersza 
Jest taki n,aly 
taki zwyczajny i lekki 
że można brać go do rąk 
i skofk� po strofce 
ro,dawać ludziom 
g<h' nchcą 

� 

!l-larlan Szetelnlckł 
Fot. M. Pawełek 

muśnięty skrzydłem mewim 
ociekajl\cY bursztynem 
jak miodem. 

Ale ja. wiem 
że jes·•c� dziś poże1-ua siQ 

ze m� 
I razem t za,,bodem 
przcJdzic na drugą stronę 
horyzontu. 

Bo móJ wiersz 
- urodzony włóc2ęga -
odejdzie o<le mnie jak inn�. 

. Opuści najcieplejszy kąl 
w moim sercu 
i pójdzie przez plaźę 
szul,ać sobie miejsca 
gdtic indziej. 

Nie uda ml si<; go zafrzymać. 
Jak tamte pój,hic o gościnę 

obcyr.ti 
nieznanych Judzi 
w llumle przyjaznym 
w Uumic wrogim ... 

Stupy swe topiąc 
w gol"7kl�j zielóności 
alg 
id� -
odprowad,:ić go 
do Rajbliżs,ej drogi. 

prosi6 

Anna Ma.tuszczak-Jastr.,,.hska. 

Październik 1962 r 

A jednak 
wiosna 

A to jednak wiosna, 
chociaż się zdawało, 
że Jlstopadowp 
d<!SZC2 kapie na da-chy. 
A jednak wiosna! 
Patrz! 
Niebo nad pędzlem tamtego 

komina ..; 
ultramaryną jaśnieje 
nad szarością blacily. 
To nic, 
że tak rzęsiśrje 
niedawno deszczem 
płakał swlat. 
Patrz -
jednak wiosna! 
Tylko nie wiem 
czy wiosna dlatego, 
2e krzak z rvagla wYbucha 

zlelerJą1 

czy dlatego - te ty jesteś 
ze mną, 

te Idziemy ramię przy ramieniu' 

Anna. Matus1.czak-Jastrzębskll 

www Mil 

B 
Yl..A intel:igentnym dziec­kiem. Na poczekaniu zmy-• ślala niezwykle opowieści -i rodzicom przepowiadano: 

._ Aneczka będzie dziennika-
rzem, , 

Jako podlotek zapisywała wier­szami kajety i nos-iła sukienki z dekoltem kończącym się pod stołem. Był to dostateczny argu­ment, by pierwotny osąd poszedł 
w niepamięć. Odtąd mawiano: 

... Będzie poetką! 
Ale, Aneczka nie bardzo wie• dząc • czym będzie naprawdę upa1'tie milczała: rozdając u­tmiech z tysiąca i jed'ne1 nocy twórczo nieprzespanej. 
- Młodość - mówi - miałam chmurną i durną. Cóż. minęła. Dzisiaj Anna Matuszczak-Ja­strzębska z powodzeniem koja­rzy pracę dziennikarską z lite• racką i domową sielanką. Uwa­ża, że „życie jest krótlde, tylk� nie wie w �townku do czego? Ma za sobą swój pierwszy w ży­ciu wieczór autorski, na którym pewien młody polonista vstlo• U,a, przekonać liczne aurtytr,rittm, jakoby „rubaszne" jej ,JJiersze wiodły swój rodowód od Konop­nickiej, a nawet Reja. 
Ma za sobą piękne słowa do piosenki o Legnicy, pt. ,,Druga 

młociość'', za którą otrzymała nagrodę w konkursie literackim. • rozpisanym z racji pierwszych „Dni Legnicy". Znany krytyk Zbigniew Pędziński wpisał jej . wiele cleply�h słów do sztambu­cha. Ma za sobą - wreszcie 
et+ii&W 9'i"ffll"!'I 

- w  
Anna Matuszczak 

Jastrzębska , 

Andrzejki 
Gorą•y, bla,ly 
jalt w ogniu roztoil!bne sfetif6 =­
leje się WQSk 
na żółty talerz 2 iio'tcelany, 
z3,5!yga w jakiś kszla.lt, 
w ja.ki§ symbol żawlly, 
njeznany ... 
Może- tit zakochany rycerz? 
If.!'dura! 
D:tl� ńig<lzle już rile ttt{I. 
ry�erzy 
l nikt nie wierzy 
w antlrzejkowe wróżi,y, 

A1te c:,a.śem -
&'<lY wśród tempa ' ży,cia 
żawro6nego 
w ńasze serca 
- fak f!r:r;eźwe 
zar.r„i!nie się. nuda, 
poktyjomu, 
bi<-śm,iało 
czekamy na wieczór, 

. w którym rosną, marzer1la,,. 
- I niemodna clziś -
Zh111a. 

llll.l!IIIClll 

laury w konkursie na opowiada­nie. I tkwią w niej inklinacje przedziwne każące postarzać się tej młodej istocie. 
Zyde me płynie delio i spo­kojnie - zwierza się - grzbiet wiekiem sterany się gnie, wdzię­ki więdną - zwłaszcza uszy, po kawaiach opowiadanych przez was ... 
Anna Matuszczak-Jastrzębska . ma w swoim dorobku przeszh 100 wierszy - t tylko nłeco mniej �powiadań. Sporo ich dru,kowa­iiśmy na lamiach ,,Arkusza" . 

"- Kiedy nic nie robię to pi­
szę wiersze. Wypróbowałam taki oto soosób: człowiek kładzie się na leżance, zamyka oczy - i . .  czasami „wychodzi" wtedy wiersz. Radzę spróbować ... 

Wiersze Anny Matuszczak-Ja­strzębskiej cechują subtelność i społeczne zaangażowanie. Urze­kają ttryką, prostotą, trafiają do serc ludzkich, są przez wszyst­kich rozum�ne. 
- Aneczko, czym by zako·ńczyć to pisanie o tobie? 
.., Może taką składanką: 
,.Jam nie z śoli ani roli. Zdo­bywczym krokiem idę w slone�z­hy świat; Que sera, sera? Trzeba z młodymi naprzód iść. Młodo­ści - podaj mi skrzydła! U jr za­łam pierwszy siwy włos ... 
Dzięki ;,Igotinowt" osiwiałam z honorem ... " 

Romuald Nader 

Zdjęcie: Maria Czarnecka 
' t' 
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MÓJ OGRÓD jest zu­chwały, Dużo namięt­nej, samowolnej' zie­leni i ostre punkty żółtych kwiatów. Nie 
Wtedy Bies rozpoczyna kon­cert. W lepką i duszną, czerw-. cową noc, jego niski tenor brzmi groźnie. Tylko nie 

mogę mojego psa pokazac; ma rachityczne nóżki· pod' ciałem boksera - mieszanina szlachet­nych ras. Mięso i kartofle mie­
lę mu maszynką. Przestraszone dzieci na chwilę 

. . 

WIADOMOSCI LEGNICKIE ARKUSZ LITERACKI 

- Pomóżcie mi wejść. Będzie­my zrywać razem, , dla wszyst­kfrh starczy .. , 
W moim ogrodzie są też inne drzewa: grusza i jabłoń mctJą bardzo piękne kwiaty i spleśnia­łe owoce. Wiśnia dojrzewa ze­schniętymi, starczymi imitacja­

mi jagód, 

syta tortów ł rozmowy o ni­czym, patrzę na opustoszały krzak, Wtedy w . ogrodzie sąsia­dów kradnę bez do swego po­koju. W zimie mój ogród nie róż­ni się niczym od innych. -Czarno-biały i stereotypow1I. Przychodzi wu; ·Ernest i mówi: 
siałam ich. Mlecze same przy­chodzą do opuszczonych ogro0 dów. Opuszczonych? Przecież ja tu jestem. Codziennie oglądam, czy trawa dobrze rośnie, czy ło­piany ,mają dostatecznie duże liście. Nikt dotąd nie wyhodo­wał tak wielkich łopianów! Kto zrobi wystawę roślin zbędnych? Dostanę nagrodę. Anna Zawadzka 

- ... W tym kwadracie radzę 
ci posadzić pomidory. (I;{o­nie'cznie malinowe, pamiętaj!) Tam świetne miejsce dla bura­ków. A drzewa na wiosnę po­mału.jesz wapnem. Nie, 'nie rób tego sama. Weź Malcz_yka. Plot jest odrapany., Chciałam go po,qialować w zloto-fiotkowt: paski. Takie miałam farby. I{o­\ 'ory. nie harmonizowały do­

bi ·ze z qgrodem, więc _posadzf­lan \ maliny. Tiozpctno�zyły s1ę na ' \  .,locie, myślą�, że· robią mi na z, '')ść. (Maj4 jak wiadomo , 
r.iemi!1, , charakter i ro()aczywe, owoce). Jedna tylko malina 1es/t indywidil.. 1.l istkq: Zna:!azl.a sob /e jakiś pat1, .. k i . przy jego po:mp-cy dqży u\ r,orę. Sp�o:nadzi! am ją dełikatnir,� na w!�sc,wą ((ra-gę _ na dru1,,'1_ dzłe_n z upr/rem maniaka, uczep. ·la . się z , P.,Cfwro­
tem kija. Co z\n,ą robic.:f Gdy dosięgnie końca:'· i _tak .. se:ma. 

'c/ojdzie do wnios,�14- . ze 1}tidm1er-n1, ,  indywidua1i;rn-tl,, pro111a9-zi w 
p1-u,'żnie. "-' • 

' • ' 

\ ' 

o 
Ma/iny, na wpół \'jes;::ze zie-lone, �ą zjadane prz -ez , idqce do szkoły o,_zieci. Czereś\i:iq jest też przy p!o'c,ie, ,,W 011.v<i cu. czas" więcej na �iej dziec."1 niż cze­reśni. Próbuf,:lc ch.oć , trochę u­ratować d,La sie,bie, k,r;i;yczę ka-

•chodzq', at} czerefoia kusi. Więc stosu-ję �sp:atni ar!lument: - AntE,k, Jerzy, spierzcie tych smarkacz;y! Antek, weź kij od szczotki! 
tegorycznie: ' :• 

A\rgument poważny. Z począt­ku pomag�. Potem dzieci zo­rientp,waly się, że dom jest pu­sty. 
'\ . .. � �. W te1_ chwili slęf]).WynoScte, Zre\zy(f.nowana podchodzę do drze1,�a: �bo poszczu1ę psem! 1 '  

-�---------1----------------

I J 

Anna Mai.us-zczak- J�strzębska 

Autoportret 
nieudany 

Kiedy wieczór zaskoczY. 
a dnia resztki grzęzną 
w okiennej storze, 
z fusów kawy na dnie 
wróżę sobie: 
reszka 'jestem, 
czy orzeł? 

mnie ciszą, 

filiżanki 

Ni orzeł, ni reszka. Niestety. 
Ani to, ani tamto. 
Jestem innym i sobie nieznaną, 
nieodkrytą, 
nieciekawą kartą. 
Życia chciwa jak skąpiec 
zbieram doznań 
różnodźwięczne miedziaki 
i chowam je w serca czeluściach 
- bo śmierć nie omija Itakj. 
C'.:'.hodzę Sobie po świecie, 
za mną wlecze się cień mój, 
nieodłączny od lat. .. 
od anno domini... 
Anno domini... Anna. 
A może ja jestem ktoś, 
kogo wcale nie ma? 
Może Anna Karenina, 
która lat moich dożyła? ... 
Zeby ·to wiedzieć na pewno. 
Ale nie wiem. 
Na dwoje babka wróżyła. Anna Matuszczak-Jastrzębska 

• I 

r 
A w maju jest bez. Cały wiel­ki • krzak ciemnofio!etpwych choinek. W naszym mieście imię Zofia jest bardzo popular­ne. Po imieninach, późn4 nocą, 

- Tak., wuju Erneście, posa-
dzę, zasieję, wezmę.... • . 

Wuja Ernesta zapraszam tyl­ko zimą. 
Piękny jest mój ogród. Ptaki ·urządzają tu lekcje śpiew'!!, -którym będą się popisy,pać w wytwornych ogrodach strzyżo­nych ,po angielsku. Nawet wró­

bel próbuje ś,piewać i nikt się z niego nie wyśmieje, - że tyl­ko ćwierka. A wieczorem. dają, przez nikogo nie stu.chany kon­cert, t,-zy cudownie bez'użyiecz­ne słowiki . . 
* 

-1 Pan się nie zgadza? Pan 1>11 posiat marchewkę? Może i racja. Marchew ma wspaniale żieloną kąronę. Anna Zawadzka. 
A1m. 
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K 
OfJCZYl... się sierpień 1944 roku. Ucichły ostatnie kro­ki - niosących zagładę !>roniącej się Warszawie - żol­nie,:zy Wermachtu, ustały naloty radzieclcie, umilkły działa prze• ciw!otnicze, a gestapo dawno już odJechalo w głębokie i bez­pieczne zaplecze frontu. Mężczyź­ni wyszli z ukrycia i wieś le­leżąca w pasie przyfrontowym, wracała do normalnego trybu życia. Krzątano się, pilnie nad­rabiając przymusową bezczyn­ność ostatnich dni. Obliczono straty w inwentarzu żywym, któ­re dzięki przemyśLno�ci miesz­kańców, okazały się niewielkie. Wypuszczone z tajemnych schow­ków ptactwo domowe, różnymi glosami chwa!ilo wolność i słoń­

ce, w oborach znowu porykiwa­ło bydło, w chlewach pochrząki­wały świnki, a w stajniach stały piękne rasowe konie, Duma i chluba rozmiłowanych w ko­niach gospodarzy wsi podtarnow� skich, ich największy slcarb strzeżony jak źrenic� oka - ko­nie. P1·zez P.ięć ła_t, na pierwsze ostrzeżenie rodzimego telegrafu bez drutu, wraz z mężczyznami znikały i konie. Zawiedzeni Niemcy, wpadali w szal. Bili soł­tysa., bili starych (JO-�podarzy, ale najbardziej bili kobiety. Tward­sze .na świecie istoty -,- kobiety, ochrypie od krzyku, pobite do krwi. 
Fo burzy konie wracały. Witał je ciepły blask oczu ludzkich, pieszczota, rąk często poranio­nych, lub też na zawsze okale­czonych, oraz radość że znowu po raz któryś z kolei, ocalono Je. A konie ioiedziały! W' okrę­conych szmatami kopytach,. szły z, ludźmi jak duchy, nie płosząc się na bagnistych przejściach i topieliskach, nadwiślańskiego „cJirustu". Stłoczone na ciasnej przestrzeni - gorącej krwi ru­maki, skore do zwady i bójki -stały nieraz po kilka dni, naj­liejszym odgłosem nie zdradzając swojej obecności, Nawet gdy wracały, gospodarzy swych nie witały rżeniem, tylko parskały t 

Fot, Alojzy Wacławek 

Marża· llnźcka 

Dwie . . 

Kare 
Pamięci 

gospodarza 

Rary Łagodnej 

'pochrapywały z cich.a, a· ich wil­gotne ch.ra'J)y przy twarzach ludzkich, często były pretekstem 
do otarcia wstydliwych, n.ie wy­ianych podczas bicia, łez. 

Pamiętnego dnia wczesnym rankiem. Niemców dostrzeżono w eh.wili,' g_dy wyskakując przed gminą z samochodów, rozbiegli 
się O.o najbliższych. domów, za­bierając konie „do przeglądu". Wśród zabranych koni, znalazły się dwie Ka.re. Kara La.godna i Kara Ognista. Obie po sqsiedz­ku często razem sprzęgane, mimo różnicy wieku i temperamentów, bardzo się lubiły; tęskniły za sobą i radofaie witały. 

�ara Lagod1ła miała dwadzie• ścia l.at. Była spokojna, łagodna, robocza i najtkliwsza jako mat­ka. Za gospodarzem swoim, który wychował ją od źrebaka i kach.a.I jak własne dziecko, chodziła ni­czym wierny pies. Jej piękność iprzyćmił wiek i praca, ale w dalszym ciągu o „źróbki" od niej, dobijano się dużo wcześniej, przed ich przyjściem na świat. Uwiqzana. na placu Kara l...a­oodna, była zdenerwowana. i nie­spokojna-. W stajni zostało jej 
dziecko, kłaczka Mila. W miarę upływających oodzin, niepokój o T<laczkę przerodził stę w roz­
pacz. Zaczęła rwać uzdę, skakała, wierzgała., szalała. U.spokojono . ją prędko. Zmuszony rozkazem gospodarz Karej, sam - wyglą­da! w tei eh.wili jak zgrzybiałjJ starzec - pętał jej nogi i wiązał jak najkrócej. Bezsilna, r;ia.!a coraz dłużej, głośniej i boleśniej, · Rozpacz rozłąki oraz trwoga Ka­reJ o los dziecka, spotęgowane niezrozumiałym dla niej postę­powaniem nospodarza., były na­wsk.roś ludzkie, 

Stojąca obok, wcielony szatan � Kara Ognisia, o połowę lat od n.ieJ młodsza, byta wysoka, kształtną i bardzo n'irwową lcła­czą, o zawsze niespokojnych zło­śliwie gniewnych oczach. Po­słuszna była tylko gospodarzowi. 
We wsi bano się Karej i nazy­wa no ją ,.pamiętliwą", gdyż bez względu ua miniony czas, Kara urazy nie darowała, a chwyt jej zębów i długie nogi, nigdy nie chybiły celu. 

Kara Ognista, górując wzro­stem nad innymi ko,imi, stała na plecu drżąc cala, tylko z oc·zu jej - w miarę narastania zde­nerwowania Karej Laaodnei -

Mrzelal.y coraz straszliwsze bły­skawice wścielclości i gniewu. Każde zbliżenie Niemców kwi,­towała. okrutnym szczerzeniem zębów i błyskiem przekrwio­nych oczu, w których było sza­
leństwo i mord. Jedynie kiedy zwracała się do Karej La.godnej, furia w jej oczach gasła. Miękko kładła głowę na szyi Karej Łagodnej, delikatnie prychajqc wodziła chrapami po jej glQwie, jale gdyby uspokajała i pocie­szała. Ale Kara Łagodna była niepocieszona. 

W południe pod e�kortą Niem­ców, lconwojentki pqdzily zabra­ne konie i bydło do odległej Dą­orowy Tarnowskiej. Na dziesią­tym kilometrze drogi, patrolujące dwa samoloty radzieckie, zaata­kowały z broni pokładowej sa­mochody z Niemcami. Wszystko poszło w rozsypkę. Oszalałe ze strach,i, pędzące na oślep konie, gonił wiatr. Kobiety korzystając z paniki, uciekały w stronę do­mu, wyłapując ieszcze po dro­
dze, lci!ka sztuk spłoszonego by-dła. 

Kończył się dzień ·t zapada; 
mrolc. Cisza pan.ująca we wsi, była wymowniejsza od wszelkich głośnych objawów ludzkich uczuć. Nagle, w ciszę wdarł siq tętent i głośne, pełne nieutulo­nej tęsknoty, rżenie konia. Przez 
wieś szorując brzuchem po zie­m.i, pędziła spieniona, dobywa­jąca ostatnich sil, Kara Łagod­na. Rozdygotane ręce gospoda­rza, ledwo zdążyły otworzyć wrota, a już jak burza, icpadła przez nie Kara. Ze stajni, dzie­cinnie popiskując, biegła. na :1pot­Tcanie Mila. Kara zaryła kopy­tami, potknęła się upadla na ko­lana i z jękiem natychmiast się podniosła, obwąchując Milą. Jej dziecko 'było żywe i zdrowe. 

Zapadająca ciemność nie zdra­dziła. Opartemu o wrota, gospo­darzowi Karej, długo jeszcze nie­pokojąco drgały plecy. • Kara Ognista nie wróciła. 
E. I. 
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L O D Ó W K I  K R A J  O W E  Z A G  R A N I C Z:;-i 
MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI W LEGNICY 

O O L A S Z A  

NOWE WARUNKI 

SPRZEDAŻY L O D O W E K 

W IV KWART ALE BR. 

na zasadzie 

rejestracji I przedpłat, 

których dokonuje sklep, 

,.1001 D R O B I A Z G ó W" 
'w Legnicy, ul. Lampego 3 

<f' 

SZCZEGÓŁOWE lNFORMAC:.11! 

N A.  M I E J S C U  

O.RAZ WE 'WSZYSTKICH NASZYCH SKL.EPACH 
óOSPODARSTWA DOMOWEGO 

I IJLEKTRO'l'ECHNICZNYC:Ht 63/4,0 

------- % A R z Ą D ----'---
SPOLDZIELNI PRACY BUDOWLANO MONTAŻOWEJ 

,,S P I B" 

J 
,r I,EGNICY uL MICKIEWICZA 12 

J,ł.WlAD,\MIA MIESZ�ANCóW LEGNICY, 

ŻE S P O Ł D Z I E L N I A 

WYKONUJE 

USŁUGI DLA LUDNOSCI 

W Z A K R E S I E  R O B O T  

• 

INSTALACYJNYCH 

STOLARSKICH 

MALARSKICH 

SZKLARSKICH 

ZLECENIA NA WYKONANIE 
• USŁUG PRZYJMUJEMY CO­
DZIENNIE W BIURZE SPÓŁ• 
DZIELNI. 64/51<. 

Ogłoszenia drobne 
ZAMIENIĘ jeden pokój z kuchni'\ 

oraz łaZ1ienką (no-we budownictwo) w 
Złotoryi. ul. Wojsl<a Polskiego 32 15 
na ba.kie same mieszkanie w Legnicy. 

D-16 
POWIATOWA SPOLDZIELNIA 

PRACY t:St.UG 
WIELOBRANżOWYCB 

w Legnicy, ul. Zielona 13 
(oficyna) 

ZGUBIONO dov,ód rejes!t'acy-ny nr 
XM:-1002 samochodu ,,Wa1-szawa-Pik.a.p'' 
wydany przez Prezydlttm MRN w 
Legnicy dla Zakładu Energetycznego 
w Legn!cy. D-19 

ZBtrudn! z a r  a z 
Z D U N O W  

Wa.runkl pracy 1 płacy 

ZGUBIONO przepustkę wejSclową 
do Httty Mledi.l w Legnicy, wydaną 
na naz.wJ.sko Białowąs Zdżllllnw. 

D-20 

do omówienia na mieJoou, 
R:6 

ZGUBIONO przepustkę tyn1c=ową 
wydaną przez Legnlclde Zakłady 
Przemysłu Dzie\.Viarskiego im. H. sa­
\vicldej w Legnicy na nazw.l:i�o Klu­
czyńska Zofia. D-21 

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W LEGNICY 
u:. Scinawska 3 

Z A T R U D N i Z A R A Z :  

• 

• 

KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA MA­
TERIAŁOWEGO 
KIEROWNIKA OBROTU TOWARO-
WEGO 

■ KIEROWNIKA BAZY 
ŻYWCA RZEŹNEGO 

ZBIORCZEJ 

11 KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNEGO 
w m a g  a n e· M!n!mum wykształcenie średnie, dwa lata 
pr[ktykl, w a �  u n k 1 pracy I płacy do omówienia w, dz1

i31� 
kadr przedsiębiorstwa. Zgłoszenia kierować osoblśc.e 

ta pisemnie. 

-,---------�-------· 

M D K  S E K C J A  P R A S O W A 
,,WIADOMOSCI LEGNICKIE" 

w Legnicy 

ZAWIADAMIA 

%E REDAKCJA „WIADOMOSCI LEGNICKIE" 
PRZEJ ĘTA ZOSTAŁA 

z DNIEM 1 PAtDZiERNIKA 1961 R. 
WROCŁAWSKIE WYDAWNICTWO 

��:;OWE: RSW „PRASA" we W!łOCŁA WIU. 

\ W 1wl„zku z tym ulaga llkwldacjl • 
MDK SEKCJA PRASOWA „WIADOMOSCI LEGNICKIE' 

. • 1 proszeni sa o zgłoszenie 
Wszyscy w I e  r z Y c 1. 

e_ e 
• 31 r�dnia 1 962 r. Po 

swych rozszcze11 w lerminie do dnia 
� , b d 

t I 
. , . 

dne rek·amacje uwzględniane nie ę ą, 
ym ermin1e za -

'K"YDAWCA· Wrocławskie , n'ydawnictwo Prasowe ltSW „Prasa" 

:_ \Vrocław, ul. Podwale 62, tel. 340-31. 

Adres redakcji: Legnica, Rynek 50/52, 
l'lEDAGUJE KOLEGIUM. . 4l 46 sekretarz redakcji -
redaktor nacz,Iny - sckreta�iat 

� �I ;9 zamówienia i przed. . " • czytelmkarn1 - � • • łl..ł7, dział Jączno„c1 z 
j wHystk:ie urz�dy pocztowe 

piaty na prenumeratę przy�ro� ą 
5 zł kwartalna - 13 11, 

1 listonone. Prenumerata rrues1e;sc
•

n
1
a 

Niez;ńlówionych rękopisów 
6 28 • t roczna - 4 z • p troctna - z , 

ść loszeń Redakcja nle odpowiada. 
Redakcja nie �wraca: Za t

�\v ;�asa" \Vroclaw. Nakład 10.000 egz. 
Druk: zakłady Graficzne R ,, 
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Wiadomości sportowe . 
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Reprezentacja lekkoatletów· 
zdobyła I 

• 

W organlwwanych przez Wo­
jewódzki Komitet" Kultury. Fi­
z.ycznej i Turystyki strefowych 
rozgrywkach lekkoatletyc:mych 
w Lubiniu, o prawo uczestni­
C1Jena•a w zawodach szczebla wo­
jewódzkiego, reprezentacja mło­
dzieży S'ZJkół legnickich i Ludo­
wych Zespołów Sportowycli 
pod nazwą ,,Legnica" zdobyła 
1'.)ierwsze miejsce uzyskuj-ąc 
21.091 punktów. 

Legniczanie spisali się na za­
wodach strefowych nadzwyczaj 
dobrze co jest wynikiem sta­
rannego przygotowania młodzie­
ży ze szkół: l,iceum Pedagogkz• 
nego, I l.lceum OgólnokształCcj­
cego i Technikum Ekonom_icz-

nego. DoQrzs spisali się ,ÓW• 
nież zawod,,icy Ludowych Ze-
społó ,,· E;portowych, 

Zajęcie pierwszego miejsca z 
rńinicą 4.776 punktów do ze­
społu Lubińa, kióry zajął dru­
gie miejsce, je�t bardzo .:lu,'.y�n 
i po raz pierwszy, uzyskanym 
osiągni�ciem. 

Na 11 pierwszych mlej�c w 
konkurencjach męskich legnicza 
nie zdobyli 5. Natomiast w konku­
rencjaeh żeńskich niepodzielnie 
g.;rc,waly lPP,nic1.:c,ki  znjmujttc 
na 9 konk,1rencji ;J pierwszych 
mlej;e. 

A oto wyniki techniczne za­
wodl-w: 

1 nueisca w konkurencjach 
Ż!'ńskich: 

100 r.i - O,Vczarek - C-Las 14,1 
Legnica 

200 m - Plainowska - czas 
29,6 Legnica. 

500 m - Pawlak - czas 1;3Z,9 
Legnica 

Skok wzwyż - Sendrowicz 
1,32 m Legnica 

Skok w cal -- Owczarek 
4,62 m Legnica. 

Rzut oszczepem - Pagórek 
27 ,78 n1 Legnica 

Pchnięcie kulą - Sniatyńska 
8,26 m Legnica 

Rzut dyskiem Janik 
24, 11 m Lubin. 

Warkot silniczltów 
na lubińskim lądowisku 

Staraniem Międrzyzakładowe­
go Komitetu ZMS przy Kombi­
nacie Górniczo HutnLczym Mie­
dzi w Lubinie i Wroclawski0.go 
Aeroklubu w ubiegłą niedzielę 
na miejscowym lądowisku roze-

świetne czasy, a impreza cie­
szyła się dużym zainteresowa-
niem lubińskiego spo�eczeń-
stwa zwłaszcza młodzieży. 
Przyczyniła się ona przede 
wszystkim do spopularyzowania 
tego pięknego sportu wśró,:l 
przyszłych adeptów tworzącego 
się w Lubinie Aeroklubu, 

wego Jfomitetu Z:.'11.S - Woj­
ciech Zurad (junior). Ponadto 
zwycięzcy poszc-zególnych kate: 
go�·ii otrzymali • zegarki, zdo­
bywcy drugit-h miejsc aparaty 
fotograficzne. a trzecich sil­
niczki do modeli. Wszystkim 1-
czestniko:n 1.Bwodów wręcz;:,no 
specj,ilne dyplomy pamiątkowe. 

I miejsca w k o n k u r e n­
c j a c h  m ę s k i c h:  
100 m - Optołowicz - czas 

J l ,7 Legnica. 
400 m - Zajączkowski - cza9 

�2,0 Lubin 
1500 m - Suchocki czas 

4;28,0 Jawor 
3000 m - Netrebiak - czas 

9 ;25,0 Legnica 
Rzut ószczepem - Brydziun 

57 ,83 m Legnica, 
Pchnięcie kulą Raus 

10,55 m Góra Śląska. 
Rzut dyskiem - Dzwonek 

34,67 m środa śląska 
Skok w1.wyż - Kozłowski 

J ,69 m Lubin 
Skok w dal - Kozłowski _, 

6,52 m Lubin 
Trójskok Chojecki - 12,57 m 

Legnica. 
Legnick-i e sztaiety żeńska I 

m(;'ska zajęły pierwsze miejsca 
i tak żeńslca 4 X  100 w cza5ilł 
56,5, a męska 47,2. 

Drugie miejsca zajęły sdaf<>• 
ty Lubin&. 

W punktacji zespołowej obok 
Legnicy bardzo dobrze spisali 
się zawodnicy Lubina, którz;y 
wyw;;lczyli drugie miejsce. Ko­
lejność repretentacji Komitetó\V 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
według obliczeń punktowych 
przedstawia się następująco. 

Legnica 
Lubin 
Góra Śląska 
środa Śląska 
Jawor 

21 .091 pkt 
16.21n pkt 
13.436 pkt 
U62 pkt 
5.561 pkt 

grano po raz pierwszy zawody 
modeli latających o puchary 
przechodnie ufundO'Wane przez 
dyrektora Kombina,tu mgr Lnż. 
T. Zastawnika i Międzyzakłado­
wy Komitet ZMS., Zawody, w 
których wzięfo udział przeszło 
60 modelarzy, miały nievw:i;kle 
uroczys-tą oprawę. Poprzedzono 
je uroczystym otwarciem, pod· 
-czas którego krótkie przemówie­
nia wygłosili: mjr Antoni Cho­
jan z wrocławskiego Aeroklubu, 
przedstawiciel ZW ZMS Jan 
Budych i wicedyrektor Kombi­
natu Stanisław Wilczyński. W 
komisji sędziowskiej zasiadł 
m. in. aktualny modelarski wi· 
cemistrz świata Stanisław żu­
rad, 

Zwycięzcami zawodów zostali; 
W kategorii „gumówek" (ju­

niorzy) • 
(ren) 

• • • • • •  o • • • • •  

w 

e 

Wa'szak. 

o • • 

Mimo niesprzyjający.eh wa• 
runków atmosferycznych (dot­
kliwe zimno, niski pułap, 
mżawka), doskonale przygoto­
wane • przez zawodników do 
startu modele uzyskiwali 

-

1) Wojciech żurad (Wroc-
ław), 2) Krzanowski (Kro3no) 
3) Lewandowski (Krosno), 

W tej �amej kategorii wf.ród 
seniorów tryumfował Stanisław 
żurad (\llr'.lclav, \ drugim był 
n. Czechowski (Kraków), trze­
cią Zofia Telec (Wrocławl, 

W lrntegori! snn!ków ph·w,z'! 
miejsce z-dobtl Stefan Ró;,yrki, 
ctrugim był :,erzy Ka�i'.lrP.k 
(obaj z Wr·)C: awia), tr :•it1'1l 
Drdnisław J\"ah 2 yk (Krak ,w). 

W 11:ategoril szybowcó\V ,'.-1 
tryumfował ,!<.>rzy Kac :or'?k, 
drugim był W!Esław SzC�')"OJCZ 

, (obaj z Wrocławla) trzecim "l a­
deusz Piątek ('.',irzelin). 

Puchar przechodni dyrektora 
Kombinatu zdobył Stanisław 
Żurad, a. _pllchaT Międzyzaklado• 

- -

K O M U N I K A T  

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Legnicy zwra­
ca się do wszystkich mieszkańców miasta z prolbą o zabez• 
pieczenie na okres zimowy - najpótnleJ do dnia 10 llslo­
pada br. drzwi I okien w piwnicach, nie osłoniętych prze• 
wodów wodoci4gowych tak w plwnlcach Jak I wewnątrz: 
budynków Ina klatkach schodowych! oraz studzienek wo­
dociągowych przez ow'lnlęcle Ich szmatami, słomą, troci• 
nami itp. 

Przypominamy, t6 naleiyte ubezpieczenie sieci wodo­
clągowo-kanallzacyjneJ zapewni mieszkańcom dopływ wo­
dy w okresie zimowym do Ich mieszkań, bez: awarii, które 
mogą powstat na skutek działania mrozów,. 

W razie zaistnienia uszkodzenia lnsłalacjl wodociągowo­
kanalizacyjnej na skutek dtlalanla warunków atmosferycz• 
nych, prosimy natychmiast po Jej stwierdzeniu zgloslt: 

- w godzinach urzędowych tło właściwych Administra­
cji Domów Mieszkalnych - po godzinach urzędowania 
I w dni śwlątecine do Dyrekcji MZBM Legnica, ul. Wjaz­
dowa Hr 14 tel. 10-67. 

DYREKCJA MZBM 
R-8 

SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW METALOWYCH 
,,M Ł O T" 

w Chojnowie, ul. Kościuszki nr 22 tel. 8 1 -75 

Z A T R U D N I  N A T Y C H M I A S i  

INŻYNIERA 
lub T E C H N I K A ODLEWNIKA 

z praktyką na stanowisko kierownika 
odlewni 

Warunki prllcy I płacy do omówienia na miejscu. 
R-7 

AMBICJA ZAWOD1''IKOW 
PRZYNIOSŁA ZWYCIĘSTWO 

Niedtielny mecz Di;iew1arza z Pafa_ 
wagiem Wrocław nie należał do naj_ 
ciekawszych. Obie dPużyny grały ra­
czej żywiołowo reprezentując gr� si.  
Iową. 

Sprzyjająca atmosfera pub]!cznośc1 
na własnym boisku, jak również po­
trzeba uzyskania choćby jednego 

punktu dla utrzymania się w środ­
kowej pozycji tabeli rozgrywek spra_ 
wiły� że �rużyna p�iewiarza p�z�­
wyższyła swego przecnvnika amb1cią 
i wolą zwycięstwa. 

Drużyna Pafawagu chwilami zagra. 
żaia bramce Dziewiarza, były to 
jedhak nieliczne i nieskuteczne �ta­
.ki kończące się dobrą , obroną świ.e.t­
:nie dysponowanego w tym dniu 
Wiącka. 

P lerws-za połowa spotkania up)ynę_ 
ła w dość nerwowej atmosferze na 
skutek nieuznania przez. sędziego 
głównego zawodów jednej bramki na 
korzyfć Dziewiarza. Trudno przyznać 
rację zdenerwowanym zważywszy, te 
sędzia boczny wyr�źnie srgn�llzowal 
ta�t stania zawodruka Dzlew1arza na 
pozycji spalonej. 

Fakt ten spowodował, !e leden z 
,z.agorz.ałych i chyba nie zbyt obiek­
tywnych, kibl ców pozwolił sobie wy. 
krzyklwać epitety pod adresem sę• 
dzlego głównego. Działo to się pod. 
czas przerwy w obecności porządko­
wych i niektórych czlonl:ów zarządu 
klubu. Brak reakcji na takle postę­
powanie ze strony porządkowych i 
członków zarui:du jest co najmniej 
dzlwnym tym bardziej, że nieco pót._ 
niej dość enerJ?lcznie rozprawiono -si� 
z kibicem Pafawagu. 

Stać powinno kibiców, a tym bar ... 
dzle/ cieszących się opinią dobrych 
dz.la aczy sportowych na oblektywlzm 
i utrzymanie sportowej atmosfery na 
botsku do czego wzywa się zresz.tą 
publi czność przy pomocy aflS:zy. Czvż 
więc obowiąz.ek ten jest tylko jed„ 
nostronny? 

Dru.«a połowa spotkanla 'Drzynlo,la 
zdecydowaną przewae:ę Dziewiarza 
oraz zbyt ostrą grę wrocławian. 

Na:1wfększy zawód legnickie1 publ�­
cz.ności sprawił Skałuba, który me 
\vykorzystał rzutu karne�o J �decy­
dował o całym spotkaniu. Nie spo­
wodowało to Jednak w dru.7.ynle za­
łamania. Gra toczyła się na(ł;i_1 z ko ... 
rzyści:'1 dla gos-pcdarVł. 'P1erwr,zą 
brF!mke dnia zdobył młody, ale dl"J­
br,-e gr.3jącv. z pi,..l<:nP!1.0 strz::\IU 
(około 30 metrów) Kozimor. Dru�ą 
równlcż b;irdzo orecyzv1ną bramk� 
1,<1oovl Ptokopawlcz usta!ajac wynl!f 
meczu 2:0. 

w sumie D1.lewfan wvgra.t w pelnl 
zasłużenie. Prow�ctzenie 7.:iwod0W' 
nr1.C'Z. sc:dziów nate2.yte i zdecydowa­
ne. 

BKS BOLE�' " WTr,r, POICONAt.. 
CWKS 1:0 

M1st.rzow„k1 mec-z dru,vna Bole­
�l�W<'a roz.eC?ra1a z 7pc:.oolem CWKS 
w �oł>ote l'.ł paf.d7iernika br. 1apew• 
nt;:i.!:.1r, sobie 1.wvci"""' .. W.ll w GS minu­
cie gry :ze strżatu Ilcz:vna. 

Oble c1ru:!yny spotkały się nR po­
zlom\e st..o!'unkowo wyr6wn�nvm. 
Z�równo Jelii{nic?.Dnie jak i hoJesla­
wlame dość czesto IJl'óbowail prze-

z boisk 
chylić szalę zwycięstwa na swoja, ko­
rzyść rajdami podbramkowymi, ktć­
Te przy dobrej obronie obu dr�1!yn 
kończyły s1ę niepowodzeniem. 

Mecz by! Interesujący 1 mógł za· 
kończyć s!ę remisem, gdyby n1e zbyt 
niezdecydowana interwencja legnic­
kiego bramltarza, który pozwolił so­
bie strzelić 1 1zlotq" dla Bolesławca 
bramkę przez Ilczyna. 

Wygrany mecz przez c1Tutynę BKS 
przyniósł drużynie w efekcie wyjście 
na 5 miejsce w tabeli rozgrywek. 

W KLASJE A PONOWNIE SERIA 
NIEPOWODZEŃ 

Trzy drużyny klasy A: Jawor-tan• 
ka, Górnlk Złotoryja l Orzeł Wojcie­
szów na własnym botsku utracill 
punkty. Jedynie Chojnowianka na • 1 
wyjeździe zdobyła 1 punkt remisując 
.z Lużycam1 Lubań. 

A oto wyniki techniczne spatkań . 
Jaworzanka - Górnik Thorez 1 :2. 
Górnik Złotoryja - Victoria Wał• 

brzych 0:1, 
Orzeł Wojcieszów Polonia Sw!d• 

nica 2:4. 
Lużyce Lubań - Chojnowianka 2 :2. 

w. w. 

-

W niedzielę 
21 października 

mecze piłkarskie 

rozgrgmaią 
W Legnh;y 
III liga CV'/KS 

\V powiecie 
Klasa B Garbarnia Pro::l.o\•,_:,­

Poloma Sroda Sł. 
Bolesła,v1ec powhtt 

'-

I<.Iasa B St.al Gromadka - BKS Bo­
l-06ławiec 

Złotoryja. powiat 
Klasa B Chojnowianka 

Swter,.awa 
J,nvor powiat 
Klasa B Piast Bolków - Dziewiarz 

Legnica 
Lubin powla, 

Klasa J., Stal Chocler.6'W - Warta 
RaclborO\o\iOO 

· ·w1ADOMOSCI 
LEGNICKIE 
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Babci lepiej! 
Choc�aż wiesc gminna głosi, że Kain zabił Abla za to, że 

opowiadał kawały z brodą, lubię stare dykteryjki. Jed114 z nich 
usłyszałam od pani Kowalskiej. Była to anegdotka· o kłopotach 
rodziny, pogrążonej w nieutulonym żalu po śmierci babki. Na· 
radzano się długo nad najbardziej oględnym sposobem zawiado­
mienia o· tym ciosie jej córki, chorej na serce. Wreszcie misji 
tej podjął się jeden z członków rodziny, zMny ze swych dyplo­
matycznych uzdolnień. Nadal on depeszę, która lJ.rzmiała: ,,Babci 
lepi.ej, jutro pogrzeb". 

Pani Kowalska opowiedziała mi tę historyjkę podczas· czy­
n;enia zak1Lpów na tzw. małym, rynku przy ul. Jagiellońskiej. 
Przed trzema miesiącami w notatce „Człowiek nie wie z czego 
tyje" daliśmy wyraz swym zastrze::e.niom orlnośnie st.an.u sanitar­
nego na naszych targowiskach. Otrzymaliśmy w odpowiedzi pismo 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej, w którym zapewniano nas, 
że warunki sanitarne sprzedaży rynkowej ulegną zdecydowanej 
poprawie. 

.,. .. Nasze panie będą mogły ze stuprocentow(ł pewności(ł ku­
pować nabiał i być pewnymi, że nie jest zafałszowany, tzn. że 
w śmietanie nie ma mąki, w maśle nie ma sera, m!eko nie jest 
odci(łgane itp. Dlatego też Miejskr1 Stacja San.-Epid. czyni sta:­
rania o zatrudnienie fachowego pracoumika na targowisku, któr·y 
będzie miał za za�anie sprawdzać dostarczony na:bial u sprzeda­
jących. Sprzedawać będzie wolno tylko po uzyskaniu zaświad· 
czenia z piecz(łtką o treści: ,,Punkt kontrolny nabiału" z waż, 
ności(ł na jeden dzień. ! 

Podniesiona na duchu pani Kowalska po§pieszyla w ostatni 
wtorek po świeże masełko i twaroźek, po czym w takich słowach 
o tej wyprawie opowiedziała: 

- Nie wiem, co by mi mqż i dzieci powiedzieli, gdybym im 
faiad.anic podała na podłodze, choć wszy�cy wiedz(ł, że w mojej 
podłodze możn!l się przejrzeć. A tymczasem spójrz pani, co się 
dzieje na rynku. Wszystko leży w biocie - owoce, jarzyny, 
grzyby. Ostatecznie żiemniaki i grzyby w ziemi rosn(ł. A!e żeby 
masło i twarożek na ziemi leżały - tego jeszcze nie widziałam. 
Obiecywał San.-Epid., ze zrobi na rynku porzl!dek. No i zrobił, 
Rzeczywiście, babci lepiej! ... 

Miała być na rynku kontrola sanitarn,:i, obiecywano zlikwi­
dować sprzedaż starzyzny, czuwać ,tad jakości(ł nabiału. A tym­
czasem nikt nawet nie pomyślał o tym, żeby przywieźć bodaj 
parę dreU,'1Lia111!Jch straganów i ustawić je na p!acu. Zapobieg!;w. 
sze gosposie kładą masło i ser na szmatkach, na cegłach, n,a sta­
rych gazetach. Zresztą, co tu dużo mówić. To trzeba zobaczyć. 

A więc w imieniu pani Kowalskiej, własnym i czytelników 
zapraszamy Stację Sanitarno-Epidem!ologicznq i Miejski Wydział 
Gospodarki Komunalnej do zlustrowania warnnków, w jakich 
od bywa się sprzedaż artykułów żywnościowych na małym rynku 
w Legnicy, DORA KOS 

IiRZfŻUWhA 
P o z I o m o: 1 - Uczestnik spisku 

przeciw Cezarowi, 4 - Srodkowa 
spacerowa część górnego pokładu na 
statkach pasażerskich, 9 - Typ cza„ 
SOl)tsma t:S,godnlka lub' mie�ięczni­
ka o urozmaiconej treści, JO - Lu­
dożerca, 11 Rodzina ptaków 
z rzędu wlosonogich, 13 - Dowód 
.zapłaly prz.edsttwiany przez na­
bywcę w sklepie przy odbici-ze to­
waru, 14 - Kichawiec, 15 - Lichy 
a!ttor z \1-:ędrownej trupy, IG - Prze­
żuwacz z. rodz.iny pełnorożców, 23 -
Utwór, który w literackiej formie 
wyraża treść przyszłego filmu 
z uwzględnieniem specyflcznych 
motllwości jego realizacji, 25 - Je­
den z alkaloidów makowca ,  26 -
W kościołach chrze,śc., zrzeszenie 
wiernych, 28 - Stary wysłużony 
żolnlen o bogatym do,śwladcLe!liu 
wojskowym, 29 - Oprawca, 30 -
Instrument smyczkowy o niskiej 
skali, używany w kapelach ludo­
wych; 32 - Brat Mojżesz.a, 35 -
Syn Tytana 1 Klimeny. 36 - Wzór 
deklinacjl lub koniugacji. 40 - Tka­
nina jedwabna lub pó!jedw•bna, 
strzyżona, fryzowana lub wytłacz.a­
na. 43 - Włoski skrzypek, teoretyk 
muz. 1 ko,npozytor (1692-1770), 44 -
Sł\Jchac1. wyższego zakładu nauko­
wego, 45 - Energiczny sprzeciw, 
opoz.ycja, �G - Kierunek prostopa­
dły do linii symetrii statku. 47 -
w sterożylnych Atenach, najwyzszy 
trybunał sadowo-po1i tycz.ny, 48 -
Tajna policja do wa\ki z ruche� 
rewoluc:vjnym w carskiej RosJ1, 
49 - 'Nvkres pcdający w sposób 
przejrzysty związek mlE:(1zy wielko­
�ciami lub między wartościami tej 
�amcJ wielkości. 50 - Nieprzyja­
ciel, który # zajął i obsadził woj­
skiem obsz.ary należące do innego 
państwa. , 

p i  o D o  w o: l - Władza ka lita; 
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2 - Sułtan Egiptu I Syr!! (l.138-93), 
3 - Duźy czarny chrząszcz z rodzi­
ny chr�bąszczowatych, 5 - Minerał 
barwy clcmnoszarej do czarnej, 6 -
Kłopotliwa sytuacja, kiedy musimy 
wybierać m1ęt1zy dwiema równie 
przykrymi moiliwościami, ewentu­
alnościami, 7 - Jedno z siedmlu 
wzgórz w Rzymie. na k.tóryrn wzno­
sz� się pałace, muzea itp., a - Lotr, 
niegodziwiec. 10 - Tytuł ni1'kló­
rych urzędników w bibliotekach 
1 muzeach, 12 - Grążel. 17 - Apa­
rat telefoniczny, 18 - Cewnik, 19 -
Stojąca obok: meczetu wysoka 
smukła wleża z gaJeryjką, z której 
zwołuje s1ę wiernych na modlitwę, 
20 - Krzywy kindżał turecki, 21 -
imię Mlelżyńskiego, uczestnika po_ 
wstania llstopadowego, 22 - Doku­
menty stw!erdzające nadanie tytułu 
lub uprawnień zawodowych, 24 -
Zabronienie. 25 - Tytuł powieścl 
H. Sienkiewicza, 27 - Cyrk lodow­
cowy. 31 - Nlewolnlk frygijski (ok. 
50-130). nauczyciel tilozo!ii w Rzy­
mie, zwolennik stoicyzmu, 32 -
UbczpieCzenle, 33 - Wielkorządca 
kraju lub prowincji, zastępca panu­
jącego, 34 - \Vybltny znawca sztuki 
wojennej, 37 - Diiecko nieprawe, 
38 - Na statku J w samolocie ?ra­
covv,lk obsługujący pasażerów, 39 -
Jc-Óna z podstawowych właściwości 
materii, której mlarą jest praca, 
41 - Fląderka. 42 - Miejscowa 
gwara ... 

Edmund 7uchowsk.1 
ROZWIĄZANIE 

KRZYZOWKI SYLABOWEJ 
z Nr to (288) 

P o  z f o m  o: J. fala. 3. ratusz, 
5. tobata, 8. karoca, 10. medresa, 
12. Una. 14. nowa. 15. tara. 17. ma_ 
kata, 19. juta, 20. figa, 21. norkai 
22. Jody. 23. cebula, 25. tanka, 27. 
mfna, 28. dama, 30. topola, 33. cana­
sta, 35. platyna, 37. Walter, 38, Jawa.• 

P l  o n o w o: 2. lato, 3. rata1 
4. 'karo, 6. balon, '7. modre, 8. ka­
seta,· 9. Cali, JO. mewa, 11. sałata, 
13. Nama. 14. nota. 16. rafidy, 18. 
karibu, 19. Jukatan,, 22. Lobito. 23. 
cena, 24. lada, 26. kajuta; 27. rolla, 
29. maca, 31. pole, 32. mity, 34. Na-s­
§eFi 3�, �'tł:• �. � -

Kłopoty z X muzq 
D • ,,. zis, 

jutro, 
Wbrew tytułowi, który może wie­

le sugerować nie będzie tu mowy o 
programie naszych kin - by/a o 
tym mowa w felietonie mgr M. Gu­
moh, lecz o warunkach w jakich 
filmy są w nich wyświetlane, a ści­
�Jej mówiąc o widzach, ).<:tórych si<: 
0zmusza'' w tych warunkach prze­
bywać. 

li 
Wiosną br, narzekaliśmy na wi­

aownię, ciemny obraz i dżwięk w ki 
nie „Kolejarz". 01alogi były z re­
guły nie rozumiaIJe. Pół biedy z fil-

I 
mami zagranicznymi, opatrzonymi 

I nap1�ami, ale kiedy szedł film dub­
bingowany lub pol�ki krzycze!iśmy­
wszyscy i pisali, że nic nie roz1i· I 

li mien,y. 

1/I 

I Iii 
11, 

Kicrownictv,o kina „Kolejarz0 czy 
nilo jakieś kroki, ale te radykał· 
nego rozwi.izania rue przyniosły 

Wrc-szcte pierwsze dni wrzeiSnia 
przyniosły rewelację: kino· ,,Kole­
jarz1• po rC!ffioncie zmieniło si� nie 
do poznania. Istotnie, !et.niej przer-
wy przeznaczonej na remont nie 
zmarnowano, jak r6wni0ż wlo'l.c,­

II ncgo grosza. Przebudowa,no n:c ty!. 
[! ko wejście i kasy kina, ale. urzą­N dzono nowocześnie poczekalnię. u­rt! ruchc,rniono o"ook kio5k i kawiaren-

kę. Sale; widow1skową odświeżono, 
a •.!o najważniejsze wprowadzono 
szereg poprawek, które ulepszyły 
obraz i dźwi�k. Szeroki ekran u· 

lllim'.D -- - ... 

mo±liw!a teraz wyswietlanle tzw. 
filmów panoramicznych. .,Obuclo­
Wlanie" ekranu J nielttórych śdan 
zmienllo na iepsze akustykę. Dziś 
z przyjemnością odwiedza si,: k l­
no „Kolej,irz'·, ze  względu na przy­
jemni! atmosferę jaka tam panu;e 

ciekawy repertuar. 

Obecny stan kina „Kolejarz" do· 
brze świadczy o j ego kierownic­
twie. I tu nasuwają się rellel;sJ:.. 
l(ino „Kolejarz" jest kinem związ· 
kowym, k v\remu nie wróżono w;eJ­
kicl} perspektyw, stawiając memal 
wyłącznie na kina O.Z.K., w tym 
przede wszystkim na kino „Ogni­
sko", późni�J jeszcze na „BałtyJc•=. 

Tymczasen, klno „Kolejarz" Wy· 
rożni!� si,: ze wszystkich legnie· 
kich kin demonstrując swą troskq 
o widza. Nie można te'go niestety 
powiedzieć o pozostałych. !1/p. 
,vspomniAne kin.o „Ogni�kn", od­
remontowane z funduszy Prezydium 
MRN. nie docze:13!0 się od szere­
gu łat żadr,ych ulepszeń. W maju 
br. przekwalifikowane zostało na 
zeroekranowe. Oznaczać to inialo, 
że podohnje jak w Warszawie, Wro 
c!aw11.1 i innych dużych miastach. • 
również w Legnicy wyswiellane !Ję 

dą (i!my prapremierowe. Kino to 
miało otrzymat; nowoczesne wypo-
sażenie poczekalni i widowni. I co 
się zmienilo1 Nic! Oprócz ceny bi­
letu, oczywiście na wyższą. Filmy 
praprP.mierowe cza�em tra[iają :lo 

Legnicy, ale zazwyc1.aj na równi 
z lmżdvrr, innym filmem. Do dz1s 
balkon · jest n ieczynny, ale gwoii 
ścisłości dodajmy - tyl!rn na !ilrny 
tzw. niekasowe. Bo takie filmy j"ak: 
,,Vera Cruz". 1 1Karmazynowy pi­
rat" czy filmy z impr�zą rn<Jżna 
oglądać z balkonu. Ponoć są !do� 
póty z ewak�a.cją widowni. Czyz 
więc nie można w tym kinie wpro­
wadzić prnjekcji ciągłej? Jest to 
już od c!awna stosowane w wielu 
krajach Europy. 

Cieszyliśmy się nieco !n!ormacją 
(,,Wiadomości Legnickie nr 17), że 
kina legnickie z dniem 1 l!pca br 
przechodzą pod zarząd i aJmini­
strację Wydziału Ktlltury Prezy• 
dium MltN. J znowu nic! A może 
Okręgowy Zarząd Kin we Wrocła­
wiu ma inne zdanie? Z km mus! 
być ,iobra synekura skoro tak trud 

I no si� z nimi rozsjać. Można by się 
z tym wszystkim pogodzie, r,dyby 

I dotychcza.sowy opiekun ltin dbał o 
interes wi-:Jza, n warunki w j&kich 
„zmu�zac. się go oglądać nie najlep 
sze pozyje kinemalograrii. 

świat .nieuolagalnie \dzie na­
przód. 01tl'1danw programy (elewi· 
z.yJne z koslT'osu, Europa wymie­
nii3 swe programy z Ameryką Zr\ 
ponwcą '1'e1sLaru, a my w legnie· 
kich kinach nie 11'.ożemy się do­
czekać ku!turlllnego odbioru zdo· 
byczy X :1:uzy. 

Alojzy Wacławek 

• 

pojutrze ... 
Kina 

PROGRAM BIEZA,C-Y 

OGNISKO - 15-21. - Ksl�żnlczka 
i nledżwiedt - prod, radz. - 00<! 
lat 9 (godz. 10 I 12). 
15-21. - Wielka wojna - Rrod, 
włoskiej - od lat 16, godz. 15, 
11,aC? i 2e. 

BAŁTYK - 15-21. - W ślepej ułlcz­
ce - prod. włoskiej - od lat 16. 

KOLEJARZ - 15-21. - Ręka w po­
trzasku - prod. a rgent.-hisz.p. 
od lat 16. 

PIAST - 15-21. - Wojna 1 pokój 
prod. USA - od lat 12.

_ 

l'ROGRAM NASTĘPNY I 
OGNISKO - 22-28. - Rio Bravo 

prOd. USA - od lat 12 (kolor.). 
godz:. 10, 12,30; 15; 17,30 i :20, 

BAŁTYK - 22-28. - Praczki % Por­
tugał!! - prod. franc, - od lat 15 
(panorama. kolor.). 

KOLEJARZ - 22-28. - Plekna mły-
narka prod. włoskiej - od 
lat 16. 

PIAST - 22--25. - Gorsza miłość -
prod. w�gier$klej - od lat 14. 
25-28. - Przygody Tomka Sa• 
wyera - pro<1. USA - od lat 9, 

ZŁOTORYJA 

PDK 19-21. X. - Okup - prod. 
USA - od lat 16. 
22-24. X. - Marcin w obłokach -
prO<:l. jugosłowiańskiej - od lat U. 

„Estetyka 

i legnicki 

handel" 
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ITTokończenie ze �tr. 4) 

do nich zwrócono się z propo­
zycj(ł urządzenia, b(łdź zapro­
jektowania kilku wzorcowych 
wystaw sklepowych z poinformo­
waniem klientów czyje to prace. 
Gdyby zorganizowano wzo­
rem innych miast - konkms nil 
najładniejszą wystawę ?  W kon• 
kursie takim mogłyby wypowie­
dzieć się osoby, którym na sercu 
leży ladn:11 wygl(łd naszego mia­
sta. 

Mija okres kiedy to zdobiły je 
kwiaty i zieleńce, a teraz trzeba 
zrobić wszystko by jesienią 
zim(ł ozdobą Legnicy były wy­
stawy $klepowe, estetyczne szyi• 
dy i reklamy. W tej dziedzinie 
wiele jest do zrobienia, bo jak 
dotychczas pozostajemy daleko 
w tyle za takimi miastami, jak 
Jelenia Góra, Wałbrzych czy Zło­
toryja. 

K. J, 

POLSKA. 1. X. 62 weszły do obiegu 
znacz.kl wydane w ramach akcjl \Val­
ka z. malarią. \Vydano 3 wielobarwne 
zna,cz.ki o wartościach 60 gr 1,50 i 2,50 
zł, oraz. bloczek w cenie 3 zł. Zapo­
wiedziano wydanie l znaczka w ce­
nie 3,40 zł 2. okazji V Kongresu 
Związków zaw0<1owych w Warsza­
wie. Znaczek wielobarwny będzie 
drukowany nol'mnlnie w arkuszach 
po SO sztuk oraz po 4 sztuki w ma­
łych arkuslkacll. Dla upamlę1.n.len!a 
lotu kosmic-zn�go M1kolajewA. 1 Po­
powicza· wydane zostaną 2 znacz kl 1 
bloczek. Znaczki w cenie 60 gr. i 2,50 
z!. Bloczek o wartości JO zł. 25 rocz­
nica założenia Stronnictwa Demokra­
tycznego uczcwna zostanie wydaniem' 
znaczka w cenie 60 gr. I wreszcie 
jak co roku w dnlu 9 patdzlernlka 
wprowadzono do obiegu 2 znaczki z 
okazji Tygodnika Pisania Llstów I 
Dnia Znaczka. Znaczki o jednakow�m 
rysunku przedstawiają młodą kobietę 
wrzucającą. list do skrzynki. Styl, 
subtelność motywu, oprawa. graficz­
na i format wróią nam niecodzien­
ność tego znacz.ka i jego powodzenie. 
Na Dzień Znaczka w \Varsza wie 

Radzimy obejrzeć ---------------------

.,.-- .__  ___ . 
---- � 
- .-

--

_________ ,_,._ . 

przygotowano wiele tmprez, my ma· 
my skiomne wymagania - prosimy 
tylko o znaczłg 1 w ilości wystar­
czające! do ofrankowania Ust.ów, kt?­
re wyślemy w tym czasie do kraJU 
i zagranice. 

I>la informacji naszych czyteln1-
ków podomy plan e�jsj1 znAcz.nów 
wydanych przez Poczt� w roku l'lU:1. 
Dziś podajemy plan na I !cwnrtat 
1963 roku. 

1 - seria znaczków Poświęcona te-
matyce lotów kosmicznych 6 
znaczleów. 

2 - seria p.n. Pomniki Walkl 1 Mę• 
czeństwa - 3 znaczki.. 

-3 - seria p.n. Walka z głodem -
S znaczki. 

WĘGRY. 10 lat Istnienia Węgler­
s!<iego Związk,u FUat.elistów uct.czo­
no wydaniem serU składającej sJę z 
4 znac�ów katcty w innym kolorze 
o jednakowej wartości 2-1 Forint. -
z okazji lotów statków kosmicznych 
\Vostok 3 1 Wostok • wydano 2 zna­
cz.ki w parce. w kol. niebieskim i c. 
brązowym. \.Vartoścl znaczków I 1 2 
Ft. Wydano również serię kwiatów. 

Na szklanym ekranie 
I PIĄTEK 19 PAZDZIERNIT.A 

Codz.. 18.55 ,.\V trosce o bozHctwa I przyrody" progr. z Krakowa, � cyklu 
f ,j_!��������

ski

i;ę
h
dzi�

cz

��C:� 
wód w rzcKach 1 jej znaczenie dla 

I
r przyrody. Poz;a tym o.mówione zosta„ li ną zagadnienia rzek martwych, 

lt rzek - kanałów oraz sprawa zarue­
czyszcz.et'l prLemyslowych. 

I Tym razem przed kameraml wy­
stąpi pro!. dr Walery Goetel, geo--1 log, znany badacz Tatr, proiesor 
AJ<ademil Górmczo·HutnlczeJ, 

Godz. 20,05 - Z Warszawy „MINIA 
TURY", Magazyn publicystyki spo­
łecznej (nadawany raz w miesiącu) 
pod redakcją K. Jaglello i H. Mlro­
szowej. Program Magazynu opraco­
wała Redakcja Sp,oł�zna, ma on 
charakter interwencyjny, int.e.rwen­
cjl bądź bezpośre<lniej, wtedy gdy 
Cllodz1 o za.la t.wlenie konkretnych 
ludzkich spraw, bĄdz też interwen­
cji długofalowej, posrednieJ, której 
zadaniem jest. kształtowanie świado­
mości �połecznej. •rematy ka z.acz ei p-
n1'-:ta jest z listów k.iero\:va-
nych do Biura Listów Pol· 
SK.1ego Radia 1 do Redakcji :M.aga­
zynu. Mmi�tury skladaJą się z re­
portaiy, gawt:d, telietonów - ilu„ 
strowanych fllmem ,l. satyrycznym 
dowe1pe.m rysunkowym. 

Go<1z, 20,35 - .,RJ:.NDEZ - VOUS 
z LEKKĄ MUZĄ". z cyklu „Muzy­
ka dla Ciebie'' (fragmenty OJ)Cl'etek) 
W prograrruc - montaż najbardziej 
atraKcyJnycl1 baletów operetek 1 
melodii taklch kompozytorów, jak: 
Of!cnbaC:11 Strauss, Gi:,lbert, :..in­
cke i Kalman, Cotość przedstawio­
na zostanie w :lormle fabula.ryzowa­
nej rewa operetkowej na zasadzie 
non stopu. \1/ykonawcy - Zespól 
Panstwowej O(1cretkl w Pozna,niu 
Pod dyr. Stan1stawa Renza. 

SOBOTA 20 PAŻDZIERNIKA 
Oo<lz. 11,00 - Biologia dla kl. VI 

i,JAMOCHLONY". \V koleJnym pro­
gramie biologicznym poznamy jamo­
chłon:r pry1nitywne organlzmy 
wielokomórkowe, do których zalicz.a 
sł� m. In. chełbię modrą, stułbię i 
polipy koralowe. Materiał wz:>ogacą 
ciekawe zdjęcia filmowe. 

Godz, 17,30 ·,.VIOLINEK'! - Te­
atrzyk inscenizowanych piosenek :;a ��i
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wakacjach pod znak.iem· zmian; w 
ubiegłym sezonie programy były in­
scenizowane w 1 1Zwariowanej kawia- , 
rence" Obecnie „ Vlolinek" opuścił 
kawiarenkę dziecięcą i wrócll do 
jla\l:B:l t�lliUJ.il!i po,ą �YIT\ 

zespół %Ostał odmłodzony 1 mali 
l,alctori.y" maj;\ ? do o lat. Podczas 
eliminacji do nowego zespołu zaob- -
serwowano zabawne ale 1 tenujące 
zdarzenie; sle<lmloletnle dzieci pre• 
zentowaly w studio TV takie sz.la­
glery jak: .,Ja a!ę boję sama spać", 
„Nie oczekuję dzlś nlkogo", ,,Gdy 
mi ciebie zabraknie'� 1 wiele innych. 
w związku z tym rozpowszechnio­
nym wśród. dztect. zjawiskiem uVio­
linek" ui.mierz.a popularyzować pio­
senki c1zlecięce w nowoczesnych 
rytmach tanecznych. W tym progra­
mie dzieci' zobac,ą 1 usłyszą piosen­
ki stare, o które nas prosUy oraz 

kilka nowych. 

G◊az. 18,35 - Z Katowl.c f.0FICY· 
NA PEGAZA" (pros.ram cykllczny). 
Zgodnie z u,powledzlą pierwszy pro 
gram nadany został 22 września z 
Ursusa, w którym ogłoszono plebl• 
scyt na najJ)Opularnlejszą książkę 
miesiąca. Kandydatury zgłaszali 
wspólnie telewidzowie I Redakcja 
Publicystyczno-Kulturalna. Wynik� 
tego plebiscytu ogłoszone zostaną 
właśnie w tym progra.mJe, który zor 
ganizowany zostanie w Domu Kul„ 
tury w Lazlskach Górnych. Odbę­
dzie ste również wręczenie nagród 
w formie bonów kslątkowych ufun­
dowanych przez Polskie Towarzy­
stwo Wydawców Książek. W drugiej 
części programu Redakcja za· 
proponuje 6 • nowych kandy• 
datur . książek. Inne kandydatury 
uzupeln.lą bezPośrednlo zebrani 
w sałl Domu Kultury J dro­
gą listową - telewidzowie z całej 
Polski. 

Godz. '20,00 - Z Lipska w rama('h 
Interwlzjl „OD MEl,ODn DO ME• 
LODU" program rozrywkow'y 
(rewia piosenekL 

NIEDZIELA 21 PAZDZIERNIKA 
Godz. 9,30 - W Tamach Telewizyj­

nego Kur!lu 'Rolniczego, program 
wiejski pt. ,.JAK ULEPSZAMY PO­
GLOWIE BYDLA". z cyklu „Pod­
stawy nowoczesnej hodowli I ,tywle­
nia zwierząt". Srednia mleczność 
krów wynosi w Polsce niewiele po· 
nad 2 tysiące litrów mleka rocznie. 
Spotykamy krowy o rocznej wydaj­
ności ponad � tys. Ut.rów, lecz nie 
brak I taki<:h, które dają najwytej 
J.500 Utrow mleka. Ze względu na 
to, ze koszt produkcJt litra mleka 
obniża się WTaz. ze wzrostem wydaj­
ności, ka.żde gospodarstwo nastawio­
ne na produkcję ml�a, a nie mtę-­
�a .Y(Q.!gwegQ powll)ne> dążyć do te-

go, aby eliminować z hodowli kro­
wy o nlsklej wydajności I zastepo­
wać Je lepszym!. Mleczność krów 
uleży w dużym stopniu od ich ty• 
wicnla. .Jest ono równtet cechą 
dziedziczenia, to znaczy, ie :t clełąt 
pochodzących od kTów o niskiej 
wydajności i krytych lichymi bu• 
hajami nlgdy nte wyrosną dobre 
mlecznice. W celu podniesienia 
mleczności krów prowadzi się kon-­
trolę użytecznoścl, importuje zza 
granicy buhaje, rozszerza sieć pun• 
któw 1,;iseminacyj nych. Między In• 
nymi, o tym Jaki efekt go�podarczy 
daty te pra'ce w gospodarstwach pań 
StWOWYCh ! Indywidualnych będzie 
mówił w telewykładzle mgr Jerzy 
Kwasieborski. 

Godz. 15,00. Cykliczny magazyn 
wiejski. .,NIEDZIELNA BIESIADA" 
Tym razem „Nled2.ietna Biesiada'? 
przebiegać będzie pod hasłem „Po­
iytecz.ne nowinki wielkopolskie". 
Głównym tematem będą sprawy de­
ficyt.u pasz oraz praktyczne porady 
w tym zakresie. Opcwie o tym inż. 
Wacław Waligóra. Reportaż filmowy 
przedstawi zbiory ziemntakćw t ku­
kurydzy w PGR•ach oraz (Jedną z 
c.wu w kraju) wytwórni� pasz tre• 
śc;wych w Szam"tulach. �oza tym 
teiewidz.oWie dowiedzą się, m.1n. 
jak: sobie radzą na wsi absolwenci 
Uniwersytetów Ludowych. Na zakon 
czenie stałe pozycje; "co czytać", 
„Co piszczy w trawle'', or.az. żarty 
rysunlrnwe H. Derwłcha. 

Godz. 16,35 - z Warsuwy „htE­
LODIE LUDOWB". Konrc-r-t w wy­
konaniu Polskiej Kapell Ludowej 
pod- dyr. Feliksa Dziexżanowsk.1ego. 
Splewać będą soliści; Elżbieta Lu­
bieńska, Alina Kańska, Wincenty 
Nowakowski 1 Jan Cttyńskl. 

Godz. :W,00 - ,.SZKOLA ODMO­
WY". Transmisja z Kabaretu „Wa­
gabunda" w Warszawie. Będpe lo 
jedno z ostatnich przedstawień 
,.Szkoty odmowy'', które wystawio­
ne było jui w wlelu miast.ach Pol­
sk!. Reżyseria - Lidla Wysocka, re­
alizacja TV. ,: Anna Minkiewicz. 

POKOJ - 19-21. - l'IJI) I J'lap nll 
bezludnej wyspie - prod. franc. -
od lat 16. 
23-25. X. - Mezalians - prod, 
węgierskiej - od łat 12 . 
26-20. X. - Słaba pleć - prod, 
franc. - o<1 la.t 18 (kolor.). 

* 
Miejski Dom Kultury, L•1D1ca, 

Ul. Mi,ickiewicza 3: 
Piątek l9. X. 62 - Godz. IT _. 

Wolne partie szachowe. t) %0 -
Ciężko żyć z lekkimi piosenkami -
Estrada MDK - pod k:er. Henryk& 
Karlińskiego. 

Sobota 20. X. 6Z - God%. 20 -
Simultana szachowa. o 20 - Wie­
czór taneczny dla wszystkich, 

Niedziela 21. X. 62 - Godz. ]'7 -
Drużynowe m!strzostwa szachowe 
miasta Legnicy, O 17 - Wlecz.orek 
tanecz.ny dla mlodzłeźy. O 20 -
Orf:eus zespól art. &reckich 
z Wrocławia. 

Pouledziałek 2Z. X. 6Z - Godz. 17 -
Kurs debiutów szachowych. O ,� -
Wolna mównica. 

Wtorek Z3. X. 62 - Godz. 17 -
Drużynowe mistrzostwa szachowe 
miasta Legnicy. O 20 - Od Bacha 
do Szymanowskiego prelel,cja 
z Uustracją muzyczną. Prowadz.l 
K. Błachut. 

Sroda 2ł. X. 62 - dodz. 11 - Se­
minarium oświatowe dta pracowni• 
ków i działaczy k.o. miasta I po­
wiatu. O 17 - strategia szachowa. 

Czwa:rtek Z5, X. 62 - Godz. 17 -
Drużynowe mistrzostwa szachowe 
miasta Legnicy. o 18 - Szukamy 
talentów piosenkarskich - konkurs 
o nagrodę „Wiadomości LegnJckfcb". 

* 
Klub Fabryczny ZPDt. Im, H. Sa• 

'wickiej w· Legnicy, ul, Lenina T: 

I I Piątek 19. x. sz - Godz. 18 
! Zebranie członk6w1 klubu. O 19 
Ping-pong. 

l Sobota. zo. X, 6Z - Godz. Ił ... 
Za baw a taneczna dla wnystklclt. 

Niedziela Zl. X. 62 - Godz. 16 .... 
Wieczorek rozrywkowy dla mło­
dzieży. o 19 - Wieczorek dla mło­
dzieży starszej. 

Wtorek 23. X, 62 - Godz. lł ◄ 
Próby poszczególnych ••kcjl. O li ... 
Spotkanie przy telewizorze. 

Sroda 24. X, U - Godz, li "" 
Sroda ll\eracka. 

Czwartek 25. X. 62 - Godz. li „ 
Wyst�p zespołu MDK Le1nlca. 

Dyżury aptek 
19. X.  62 - U]. M, Nowqtkl -

tel. 38-54 
20. X. 62 - ul. Matejki -

tel. 39•71 
21. X. 62 - ul. Galińskiego _. 

tel. 46-16 
22. X. 62 - ul. Powstańców -

tel. 35-47 
23. X. 62. - ul. Jaworzyńska -

tel. 24·56 
2t. X. 62 - ul. M. Nowolk! -

tel. 38-54 
25. X. 62 - ul. Matejki -

tel. 39-71 

Odczyty T. f. N. 
Tow. Przyjaciół Nauk w Legnicy 

organ'lzuje dwa odczyty w lokalu 
MDI< przy ul. A. Mick!ewJcza 3. 

w piątek, dnJa 26 bm., dr Aleksan­
der Rogalski z Poznania, pisarz i 
publicysta. m.in. autor ks1ą1ek: W 
kregu Nibelungów, TakJ byt Hltler, 
Katolicyzm w Niemczech mówić bę­
dzie o NRF. Poruszone będą m.in. 
zagadnienia młodej generacji nle­
miecklej i problem porozumienia. 
polsko-niemieckiego w dalszej per­
spektywie czasowej. Po prelekcji dy„ 
skusja. 

W środę, dn. 31 bm. swoje wrate­
nla z podróży do Wioch przedsta• 
wi mgr inż. M.lrosła·N Przylęcid, 
Wojewódzki Konserwator zabytków 
we \Vroclawiu. Dla młodzieży szkól 
średnich w sali koncertowej o godz. 
17 t o godz. 20 dla starszych, w 
kawiarni. Prelek<:je będą Jlustrowa· 
ne przeź.rociam.l, 

a,, ' 
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